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JF. idaioliśmy.
Z Warszawy otrzymujemy następujący arty­

kuł, który wyszedł z pod pióra jednego z naj­
znakomitszych pisarzy polskich, a jest wyra­
zem opinii znacznego grona obywateli stolicy 
Polski;

W idzieliśmy...
Ci, którzy to mówi ą ,  nie clicą b y ć  try­

bunałem  narodow ym , ale chcą być w iary­
godnym i przed nim świadkami.

We wszelkich zamętach społeczny cli ra­
busie rozk ła d a ją  mienie ludzi, a stronni­
ctwa — praw dę zdarzeń.

Dla ocalenia tej praw dy my, gron o  ob y ­
wateli kraju, u dręczonego kłamstwem, p o ­
szliśm y bez żadnej chorągw i i zabarw io­
nych szkieł party jnych  m iędzy w yru jony 
z ułów  roboczych  lud, patrząc i słuchając 
uważnie, co on robi i czef ) żąda.

W idzieliśm y olbrzym a, który nagie swą 
potężną ręką zatrzym ał w ruchu wszyst­
kie warsztaty pracy  najem nej, a potężną 
wolą zgiął lub złamał wszystkie oporne 
chęci

W idzieliśm y, jak  w odezw ach sw oją  
krzyw dę związał z krzyw dą ca łego n aro­
du i obie złożył na wagach spraw ied liw o­
ści, jak o ciężki aki oskarżenia.

O d z ie liśm y , jak na ulicach śpiewał 
hymn niedoli „C zerw ony sztandar", a w 
kościołach hymn patryotyzm u „B oże, coś 
P olskę".

W idzieliśm y, jak za nim szła p rzy cza ­
jona banda zdziczałych  grabieżców , mają- 
cycn  nadzieję bezkarnego zdobycia  dla 
siebie łupów  pod osłoną rozpostartej przez 
n iego grozy-

W idzieliśm y, jak  on sw oje  św ięto starał 
się uczynić niepokalanem  i uroczystem , 
staw iając własne straże w bezczynnych  
fa b ry k a ch , oraz przy zam kniętych skle­
pach i składach

W idzieliśm y, jak sam obron ił prawie całą 
dzielnicę (Nalewki), która najbardziej nę­
ciła rabującą czerń i groziła  całemu ru ­
chow i przepływ em  przez łożysk o  bagn i­
ste.

W idzieliśm y, jak  pow strzym ując napady 
tflOHócmr na m agazyny, w ystaw iał się na 
kule żoinierzy, strzelających w ka/,dą gro- j 
m adkę robotników.

■ WidzieUSuiyT JaK- g °  l ąeunu p&iaSżami 
za to, że poskram iał złodziejów  i rozb e ­
stw ionych niszczycieli, b ijących  szyby  w y­
staw' sklepowych.

W idzieliśm y, jak błotniste dno społeczne 
pod  w pływem  burzy  w ydęło się i o b ry ­
zgało g o  swemi gręzann z wielką radością 
dla tych, którzy radziby g o  zbrukać, ażeby 
osłabić.

W szystko to widzieliśmy.

Zachwiane stanowisko hr. Gołu- 
chowskiegu.

(Koresp „N. Reformy".)
W ito-leń, 7 lutego. 

(— r.) W  mia/udajnych polskich kołach po­
selskich żywo dziś omawiano s p r a w ę  p r z e ­
s i l e n i a  w a u s t r o w ę g i  e r sk i em mi n i ­
s t e r  y a m s p i a w z a g r a n i c z n y c h .  Prze­
silenie to posiada bardzo ostre znamiona. Sły­
chać nawet, że hr. Gołuchowski miał już WDieść 
prośbę o dymisyę a sądząc po usposobieniu, pa- 
nującem w najwyższych kołach dworskich, oso­
bistości dobrze poinformowane nie wątpią, te

d y m i s y a  b ę d z i e  p r z y j ę t ą  i że najpraw­
dopodobniej obecny ambasador anstro-węgierski 
w Petersburgu baron A e h r e n t h a l  zostanie 
następcą hr. Gołuchowskiego.

Ustąpienie hr Gołuchowskiego stoi w bez­
pośrednim związku ze zwrotem rzeczy na Wę­
grzech. Cesarz, który przeciwny jest wogóle 
stosowaniu wszelkich o s t r z e j s z y c h  środków, 
nie byłby pod żadnym warunkiem udzielił hr. 
Tiszy tak daleko idących pełnomocnictw, gdy­
by hr. Gołuchowski nie był najgoręcej i naj­
usilniej poparł ęyzykowne jego zamysły. Sły­
chać, że hr. Gołuchowski miał nawet przyjąć 
na siebie odpowiedzialność wszelkie następ­
stwa i że cesarz, który nie chciał dać zezwole­
nia ani na zaostrzenie regulaminu w Sejmie 
węgierskim według propozycyi hr. Tiszy, a je­
szcze mniej na rozwiązanie Sejmu i przeprowa­
dzenie nowych wyborów w „stanie e x l e x " — 
tylko pod wrażeniem zapewnień hr. Gołuchow­
skiego zgodził się na to.

Wytworzone nowemi wyborami położenie w 
Węgrzech podziałało na koła dworskie bardzo 
przygnębiająco. To co się tam stało, uważają 
wręcz za „ k a t a s t r o f ę " .  Jasno bowiem wy­
nika ze wszystkiego, że nnia r e a l n a  czyli n- 
goda deakowska z roku 1867 tak dibrze jak 
pogrzebana a natomiast nnia personalna w r. 
1907 lub najdalej w r, 1916 (termim skończe­
nia się świeżo zawartego traktatu handlowego 
z cesarstwem niemieckiem) w pewnej stoi per­
spektywie. Ktokolwiek z obecnie możliwych 
osobistości, Jnlmsz hr. A u d r  as sy , S ze 11 lub 
W e k e r l e ,  zajmie stanowisko hi. Tiszy, przy­
jąć musi do programu rządowego niezawisłość 
handlowo-cłową "Węgier a ponieważ prowadzi 
ona niechybnie do unii personalnei, zatem i tę 
w dodatku. Kossuth na dzisiejszem zgromadze­
niu stronnictw opozycyjnych, na którem uchwa­
lono utrzymać dalej przymierze koalo yjne, — 
oświadczył wyraźnie, że rząd przjjął jut do 
swego programu niezawisłość cłową, żt- sprawa 
ta tak dobrze jak załatwiona, i że pozostają 
tylko trudności co do z m ad z i a r  y z o w a n i a 
a r m i i  —  czytaj: podziału jej na austryacką 
i węgierską Oświadczenie Kossutha nie zawie­
ra zresztą nic nowegu, gdyż to, co powiedział 
o niezawisłości cłowej Węgier rozumie się samo 
przez się, skoro cesarz poruczył Juliuszowi kr 
Andrassyemu, przewódzcy dysydentów, tworzą­
cych stronnictwo opozycyjne, pozostające w przy­
mierzu z zwolennikami Kossutha, przywrócenie 
pomadku.-i?« Wint zech •yrędędr.y* r.t yerz^r.:.? 
nowego gabinetu. Że Kossutowcy nie przejdą 
pod chorągiew ugody z r. 1867, o tem zdaje 
się, nikt wątpić nie może.

„Zmadziaryzowauie armii" —  to właśnie sęk, 
najczulsza i najdrażliwsza strona rzeczy całej, 
która, podług pojęcia kół dworskich, hadaje jej 
znamię ..katastrofy". Winę tego przypisują one 
hr. Gołuchowskiemn i ta okoliczność zachwiała 
groźnie jego stanowiskiem.

W  obecnem położeniu trzeba uwzględnić je­
szcze jednę okoliczność. Opozycya węgierska 
skoalizowaua, tworząca uziś w-ujkszość parla­
mentarną, z której łona Dadź co bądź wyjdzie 
przyszły gabinet węgierski, wie o tem bardzo 
dobrze, że hr. Gołochowski był główną podporą 
hr. Tiszy i że wszystko to, co się stało w Wę­
grzech z poręki hr. Tiszy, mogło się stać tylko 
przy pomocy hr. Gołuchowskiego. Z tego wy­
nika, że stosunek pomiędzy przyszłym rządem 
węgierskim a wspólnem ministerstwem spraw 
zagranicznych, jeśliby zmiana kierownika tego 
mmisterstwa nie nastąpiła, byłby bardzo n a­
p r ę ż o n y ,  względnie może nawet n i e m o ż l i ­
wy.  Tak samo wydaje się memożliwem, aby 
Juliusz hr. Andrassy, który głównie obalił Ti- 
szę, i hr. Gołuchowski, który go popierał, mogli

r ó w n o c z e ś n i e  posiadać najzupełniejsze za­
ufanie korony.

Na tle takiego położenia wydaje się rzeczą 
bardzo prawdopodobną, że cesarz wniesioną 
przez hr. Gołuchowskiego prośbę o dymisyę 
p r z y j m i e

Wiec opolno- akademicki w po11- 
technics w arszawskiej.

(Korefh r.V Reformy*).

Warszawa, 6 lutego.
W sobotę, 28 stycznia, odbył się w po'ite- 

chnice warszawskiej wiec ogóluo-akademicki, 
zwołany przez „Zjednoczenie" w celu porozu­
mienia się i wyjaśniania zaaań chwili obecnej. 
W wiecu , który trwał 18 godzin z rzędu, 
wzięło udział 820 studentów. Prace przygoto­
wawcze przeprowadzono w komisyi, do której 
weszli delegaci „SpójiJ" i „Bratniej pomocy". 
W  komisyi tej wypracowano rezolucję, którą 
miało postawić „Żiećrmczeme" na wiecu, a na 
którą zgodzili się wszyscy delegaci. Miała ona 
służyć jaku punkt wyjścia dla skoordynowane­
go, późniejszego dz ałania młodzieży polskiej. 
Na komisji zgodzono się również na kompro­
misową Mstę prezydyum wiecu z uwzględnie­
niem żywiołów obej ;h i Rosjanie i Syoniści). 
Porządek wiecu obt inował w części pierwszej 
dyskusyę ogólną na a zachowaniem się młodzie­
ży w chwili obecnej; w drugiej akcyę opozy­
cyjną ogółu studentów. Przy tym drugim pun­
kcie wyłoniła się zasadnicza różnica zapatry­
wań różnych żywiołów. Mówcy ze strony odła­
mu narodowego wskazjwali, że należy nietylko 
wypowiedzieć się manifestacyjnie z uczuciami 
rewolucyjnemi, ale mleży prowadzić ; kcyę o- 
pozycyjną polityczną na terenie żjcia  akade­
mickiego. Stanowisku swoje młodzież narodowa 
uzasadniała w następujący sposób. Każda sfera 
lub warstwa povi inna mąć w konkretne formy 
warunki i potrzeby swego kulturalnego polity­
cznego bytu w związl ji ze sprawą ogólno-poli- 
tycznego ustroju Młodzież, jako jedna z natu­
ralnych grup społecznych, pownna ze swojej 
strony dać obraz życia akademickiego i popro­
wadzić akcyę zaczepu j-opozycyjną o polomza- 
cyę szkolnictwa, godzącą w samo jądro jego 
kulturaino-polityczn, zh warunków.

Rosyanie przy rat nl/nał w wiecu, spro- 
«eńs ’ T U m hm  j ' evjt 5Sr zamaTrtfcśttT&anit 
solidarności politechniki z ruchem rewolucyj­
nym rosyjskim, w kwestyi spolszczenia szkolni­
ctwa wypowiadali się jednak wymijająco, gło 
sowali zaś p r z e c i w  spolszczeniu

Syoniści dążyli do wysunięcia kwesty, ży­
dowskiej i starali się odjąć wiecowi charakter 
wystąpienia instytucyi polskiej. Młodzież socja­
listyczna rozbiła się na dwie części radykal­
niejsza złamała zobowiązania, przyjęte w komi­
sjach, i głosowała razem z sy on i stami i Rosja­
nami, mniej radykalna głosowała z młodzieżą 
narodową.

Wobec takiegn ukształtowania się stosunku 
młodzieży w politechnice, większość m ł o d z i e ­
ż y  p o l s k i e j ,  czującej narodowo, głosowała 
za rezolucyą, mającą mniej więcej następującą 
osnowę:

Powszechny ucisk społeczeństwa odbija się 
również na życiu polskiej młodzieży. System 
-wynaradawiania i policyjnego dozoru rozpoczy­
na się już w szkole średniej, w której nawet 
mu wy ojczystej uczą nas w obcym językn. Ze 
szkoły tej wynosimy tylko pogardę dla pań­
stwowych agitatorów, nienawiść do szkoły i 
mały dorooek umysłowy, z którym przechodzi­
my do 'zkół wyższych, służących tjmsąmym

celom, co i niższe. Język polski wyrugowano, 
nauka polska ■ uczeń, polscy są usuw ani, a 
prawo przyrodzone nauki we własnym języku 
jest zgwałcone przez państwo. Wszystko to 
jest powodem, że poz.om naukowy młodzieży 
obniża się ciągle. Proresorowie nie są ludźm: 
nauki ale urzędnikami, a cały bieg życia w za 
kładach naukowych zależy od samowoli jedno­
stek, rektorów lub dyrektorów.

Wszelki objaw życia akademickiego spotyka 
się z gnębieniem i więzami, Nie wolno nam za­
kładać stowarzyszeń akademickich, kół samo­
kształcenia, bibliotek i czytemi. Stuaent podle­
ga szykanom ze strony podrzędniejszych orga­
nów władzy Student w Warszawie jest uwa­
żany za nienuiknione zło państwowe, a cała 
anrikultnralna działalność władz, zmierzająca do 
powstrzymania naszego moralnego i społecznego 
rozwoju jest nieustannym gwałtem, zadawanym 
nam przez państwa. Wobec wszystkich wymie­
nionych okoliczności jako pierwszy warunek 
prawidłowego rozwoju wyższych zakładów nau­
kowych w Królestwie nważamy przywrócenie 
im charakteru polskiego przez.

Przywrócenie języka polskiego na wszystkich 
bez wyjątku katedrach, przez obsadzenie ka­
tedr uczonymi polskimi i zaprowadzenie admi­
nistracji w języku polskim.

Warunek niezbędny kulturalnego życia aka­
demickiego stanowi zupełna autunomia wewnę­
trzna wyższych zakładów naukowych, a więc: 

wprowadzenie bez żadnych ograniczeń zasa­
dy obieralności rektura i dziekanów, 

obieralności profesorów, 
zniesienia insoekcyi
Równolegle z reformą wyższych zakładów 

naukowych, winny uledz zasadniczej zmianie 
i te ugolne prawa * przepisy, które w warun­
kach obecnych usuwają możność swubody oso­
bistej i wolnośoi aKademickiej, więc powinny 
być zapewnione:

dostateczne rękojmie swobody osobistej, 
zniesienie wszelkich ograniczeń, dotyczących 

podziału na okręgi naukowe, różnic narodowo­
ści, wyznania i płci w przyjmowaniu do zakia- 
dow wyższych,

swoboda i niezależność stowarzyszeń studen­
ckich,

swoboda wieców i zebrać w marach uczelni, 
zniesienie świadectw prawomyślności.
Znając system rządowy polegający na pół- 

orotlkacłi, wzmocnieniu systemu policyjnego i 
czJejcIt ojietnisacji, uważamy, ze żądaLem ha­
szem pierwszeiu, najważniejszem, koniecznem 
i do tego gwarantuj<tcem prawa obywatelskie 
studenckie jest: oparcie ustroju politycznego, 
życia narodewego na konstytucyi autonomicznej 
dla Polski nchwaionej, zgodnie z zasadą stano­
wienia społeczeństwa o sobie przez przedstawi­
cielstwo narodowe.

Wypadki w Łodzi.
(Korespondencja „Nowej Keformy"

Lodź, 6 lutego.
(Ofiary w ludziach w Łodzi i Radomiu.)

O dzisiejszych zajściach na Górnym Rynku 
zasięgnąłem dokładnych wiadomości od świad­
ków tragicznych wypadków.

Dobrze [płatni robotnicy w dziale koronkar­
skim Gejerów wczesnem ranem zjawili się do 
warsztatów, [wywołując tem niezadowolenie ze 
strony kolegów z innych fabryk, którzy nie po 
rozumieli się jeszcze z pracudawoami. Tłum za­
czął dobijać się do drzwi wchodowych, chcąc 
rozpędzić robotników, c z a t u j ą c y  j e d n a k  
p o z a  d r e w n i a n e m i  d r z w i a m i  ż o ł n i e ­

r z e  d a l i  s a l w ę  do  z e b r a n y c h ,  zabijając 
na miejscu jednę osobę i ciężko raniąc dwie 
mne Wzburzony tłum skierował się na plac 
rynkowy, skąd nadeszły posiłki wojskowe i roz­
prószyły zgromadzonych.

Oprócz ofiar n wrót tabryki Gejerów d z i ś  
z r a n a  p o l e g ł  t a k ż e  od  k u l i  w o j s k o ­
w e j  jeden z robotników w fatryce Sztejnerta 
Na poważniejsze wypadki zanosi się też w za­
kładach Scheiblera, gdzie robotnicy w niektó­
rych oddziałach rozpoczynali dzisiaj zajęcia

Nie weselsze, niż w Łodzi, dzieją się rzeczy 
w Radomin. Przed cnwilą właśnie otrzymałem 
stamtąd list z wiadomościami, które też powta­
rzam w ogólnem brzmieniu: „Jestesmy pod stra- 
sznem wrażeniem — pisze mój informator —  
w o j s k o  s t r z e l a  do  l u d z i ,  18 z a b i l i  
(mowa tu o rzezi przy ulicy Lubelskiej, o czem 
donosiliśmy wczuraj; Przyp red.), a w tem dzie­
ci i kobiety. Z gmachn gubemialnego o f i c e ­
r o w i e  z o k i e n  s t r z e l a l i  w t ł u m z e ­
b r a n y .  Żydzi sylidaryzują się z robotnikami. 
Całe miasto wzburzoue".

2 innych źródeł dowiaduję się, że oprócz za- 
bitycŁ znajduje się w Radomiu około 50 ranio­
nych (Ta rzeź robotników była bez wątpienia 
zemstą wojska za zastrzelenie pułkownika Bn- 
łatowa. Przyp. red.)

Powtórzona przez „Neue Freie Presse" wia­
domość z lwowskiego „Dnia" o rzesomym za­
machu na gubernatora Millera w Piotrkowie 
jest nieprawdziwa M i l l e r  p r z e d  k i l k u  
m i e s ą c a m i  o t r z y m a ł  d y m i s y ę  i mi e ­
s z k a  w P e t e r s b u r g u .  Obecny zaś naczel- 
nib gnbernii, Arcimowicz, od dwóch tygodDi 
nie rusza się z Łodzi i nie jeździł wcale do 
Piotrkowa. Non idem

Lodź, 7 lutego. 
‘Rozpoczęcie robót. — Reprezeatsnci iuchu rewolucyj­
nego. — Korespondenc* zagraniczni. — Zatarg o wojsko 

w teatrze.)

Mim: wczorajszej akcy przerywania robot 
w fabrykach, d z i ś  w i e l e  z a k ł a d ó w  p r z e ­
m y s ł o w y c h  ua d o b r e  r o z p o c z ę ł y  z a ­
j ę c i a .  Wogóle większość (75% ) robotnikow 
zdradza wybitną tendencyę powszechnego po­
wrotu do zajęć.

Przy braku środków do życia należy się spo­
dziewać, że nędza zmusi robotnikow do całko- 
witegu przerwania strejku. Nie mniej przecież 
me można lekceważyć wpływów tej mniejszości, 
które gwałtem prze do zrewolucjonizowania sze­
regów robotniczych.

‘ Większość sklepów utrzymuje nadal okna po­
zabijane deskami. Tiamwaie miejskie me kur­
sują

Na wieść o poważnej sytuacji w Łodzi przy­
jechało do u&szego miasta wielu koresponden­
tów naiwiększych dzienmaow europejskich i 
agencyj telegiaficznych. Obecnie, między inny­
mi. bawią w Łodzi reprezentanci londyńskiego 
„Timesa", pp. WHton l.ionell i James Dawid, 
a także przedstawiciel Biura Reutera, Robert 
Alter. Dziennikarze ci przyjechali do Łodzi 
ofieyalnie, niezależnie od tego przebywa tu 
wielu korespondentów „ineoenito". Rzecz cha­
rakterystyczna, ii; pisma poiskie w Galicji i 
W ielkopolsce, z nader małemi wyjątkami, nie 
postarały się w Łodzi o własnych informato­
rów. Zagranica zawstydza zakordonową prasę 
polską.

Donosiłem już w swoim czasie o zajęciu przez 
wojsko miejscowego teatra „Tictoria". Obecnie, 
jak się dowiaduję, dyr. Gawalewicz zwrócił się 
do właściciela gmachn p. Freidenberga o re 
jentalne wyrównanie strat., poniesionych przez 
zajęcie teatru przez armię. P Freidenoerg zna­
lazł się w nader trudnem położema i będzie

Lud Ulik Stani.ak.

Obrona, sztandaru.
Mieszczańska powieść historyczna,.
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XII
Patrzą oczy w dal, widok gwarnego ciasta, 

złoty deszcz opadających liści przesłania. Dzwo- 
ry biją. organy grają „Reąuiem", liście lecą 
z żółtych drzew, jakby cały świat razem z ś» tą- 
tynią śmewał „Reijniein". Ucho wsłuchuje się 
w jęk dzwonów, płaczem spiżu dusza płacze 
zwiastowanie śmierci w jęku tym i brzmienia. 
One kiedyś na pogrzebie zagrają. Rozstrój dziś 
niosą te dzwony, na pogrzebie nie rozstroicie 
płaczem swym nieszczęśliwej duszy, niozem bę­
dzie straszna wasza pieśń o wnętrzu trumny. 
Ten, komu gracie, przeszedł granice nieszczę­
ścia, przekleństwa i bom. jest już w kraju ci­
szy, dakąd nje dolecą dzwony... Zahuczały zno­
wu, zaorało, wstrzęsło się powietrze, strąciło 
liście, fala złotych liści na Władysława leci.

Rycerz te przecie, a miękka, słaba, jakoy 
wczoraj z dzieciństwa przebudzona dusza; nie 
strawiła, nie przeżarła jej rdza zgnilizny, ży­
wiołowo kwitnie wio&na, żywiołowe przyszło 
nczncie. Gdy przyszła miłość, caia natura nią 
zapłonęła, jako dom kmiecy aż do zrębu go­
reje. Dziwne rzeczy y biednem sercu. W  duszy 
smutek jesieni, a dzis przecie było jak gdy 
w paźuziernikowyin dniu słoneczko przez mgły 
się przedrze- ostatnie kwiaty opromieni, ozłoci 
liście które z drzew spadają Dziś słoneczkiem 
zstąpiła Anusia, szare życie jako przędza, myśl

o dziewczynie szczęściem wątek dni., ozłociła, 
jaśuiej jakoś i lepiej na świei ie. Każde słowo 
j«j rozważa, z każdego słowa wnioski snuje, 
tysiąc nowych pytań powstało. Jej niema, apy 
odpowiedziała, pytajże się wiatru, pytaj że się 
tych złotych liści, które lecą z drzewa. Na­
dzieja. Może z czego się usta dziś nie wyspo­
wiadały, to w przyszłości wypowiedzą. Kto raz 
widział zakwit wiosny. zawrsze ao niej tęsknić 
będzie. Władysław ją dziś widział. 1 jakieś ży­
wiołowi pragnienie, widzieć ją jeszcze raz, po­
wiedzieć jej, czem serce bije, co zbawieniem i 
jasnością w duszy młodej zamieszkało.

Godzien pilnie śledzi dom Rabrockiego, za 
mieszkańcami jego wygląda Przez dwie nie­
dziele Anusi, ani jej powiernmy nie widział, 
niepokój jakiś dziwny. Wie o tem dobrze, że 
z ainsza okna Rabrockich jak na dłoni wi- 

bnrologistę więc przekupił, na wieżę ratu­
sza codzjpjj prawne idzie, w dom Hanny, jako 
w tęczę, patrzy. Wszystkich widział, wszyscy 
się przed oczami jego przesunęli, Rabrocki i je­
go czeladź, przeraiankowie i służebni —  Anusi 
nic masz... Przeczucie jakmś, że ona zacho­
rzała.

Nie da mu spokoju to przeczucie, trwoga ro­
śnie i rośnie; ta trwoga odwagi i siły mu do­
dała, Gdv w cechu złotników piwo brackie by­
ło, na przyjęcie sie wprosił, wue, że tam przyj­
dzie stary Rabrocki, z njm S1p spotkać chce. 
z mm się za każdą cenę rozmówić. Nadeszła 
cechowa kołacya, Rabrockiego widzi, rozmowy 
zacząć się boi, z b°ku zachodził, od obojętnych 
spraw rozmowę zaczął, wreszcie z bijącem ser­
cem pytanie postawił-

—  Gdzie jest panna Hanna?
—  Pod opieką moją
—  Nie widać jej na swiecie.
— W  domu jej siedzieć kazałem.
—  Drzwi nie opuszcza.

— Taka moja wola
—  Przecież...
—  Czego waćpan chcesz?
Kłamią usta Władysława.
—  Od sąsiada waszmość pana wiem, że jej 

w oknie nawet me widać.
—  Wara dziewczynie w oknie się mizdrzyć.
—  Powedz mi sławetny mistrzu! Zdroweż 

twe dziecko?
—  Co ona obchodzi ciebie, jaśnie parne?
— Nic. A jednak pytam, zdroważ ona, czy 

chora?
—  Nietylko chora.
—  Co roówiiz, mistrzu?
—  Dla ciebie, panie, ona umarła.

Znał Władysław starego złotnika, który 
w warsztacie Rabrocki ego figury świętych bar­
wami malował, który szatę Najświętszei Panny, 
białe tnniki aniołów w złote gwiazdy stroił. 
Spotkał go rycerz na rynku, za ramię ujął. 
przemocą zatrzymał, z boku go pytaniami za­
chodzi.

— Co w warsztacie słychać?
—  Nic nowego
—  Czy wszyscy zdrowi?
—  Dziękować Panu Jeznsowi wszyscy.
—  Rabrocki przy pracy?
—  Od rana do wieczora.
—  Rouoty dużo?
—  Aż z krakowskiego Indzie do nas ciągną, 

aa stalle w katedrze wawelskiej mistrz nasz 
rysunki gotuje.

Biie serce Wielugłowskiego młotem
—  Panna Hanna
—  Niemasz jej...
—  Jakto niema? Gdzież jest?...
— Czy ja wiem?

—  Co waćpan mów;sz? Niemasz9 Niemasz? 
Jakto?

—  W  październiku wyjechała.
—  Jakże to było?
—  Było tak Raz Anusia z fary z żałomszy 

wracała; za cnwilę za nią wrócił mistrz z ra­
tusza. Był markotny i zły. List jakiś napisał, 
dwa Jm aa odpowiedź czekał przyszła oapo- 
wiedź, gdy ją odczytał, zawołał Anusi.

— Wyjedziesz waĆDanna.
Zaprzągł sam konie, córkę zabrał, Zocbnę 

Peikówuę zabrał, we dwa dni wrócił oez córki 
i bez Zochny

— Gdzież ją zawiózł?
—  Gdym się go o to pytał, ofuknął mię sro­

dze: farb wasze pilnuj, agatu do polerunków 
i złota

—  1 nie dowiedziałeś się waćpan?
—  Nie.
—  Nikt tego nie wie?
—  Bóg chyba jeden.

Wreszcie głoszono, że młody dziedzic Wielo- 
głowski oszalał. Dziwaczne życie prowauzi, smę­
tek opętał jego zmysły. To hodzi p0 rynku 
błędnie, to nad Dunajcem przebywa, z wodą 
gada, z żywiołem ślepym się przyjaźni. Czasem 
znika z miasta, światem gdzieś płoży. Zgadli, 
co się w duszy rycerza dzieje Żądza śmierci, 
serdeczno pragnienie śmierci. Mnsi Anusię raz 
jeszcze widzieć a potem umrzeć. Nim skona  ̂
zobaczyć ją Niechże ona będzie słonkiem, które 
blaskami stroi ginącą w pomrokn ziemię. Nie­
przeparty żywioł w świat go ciągnie. Co dzień 
jest w drodze. Przyjaciel jego Krzesz dom mu 
oddał i gospodarstwo, domu Wielogłowski nie 
pilnuje, do Krakowa, 1 arnowa i Wiśnicza jeździ, 
aby znów wrócić, znów nad śmiertelnym odmę­
tem siadać.

Wsiadł az na koń, do Lnbowh jedzie. Mi­
nął Stary Sącz; drewniany kościółek barcicki 
widać, Indzie z kościoła wychodzą, patrzy Wła­
dysław w tłum, oczom nie wierzy, oczy prze­
tarł...

—  Zochna Pełkównj
Skoczył z konia, uździenicę do jasiona przy­

wiązał.
—  Co a sanna tu robisz?
Dziewczyna osłupiała na widok Wielogłow- 

skiego. Patrzy na niego zdumiona... Słowa wy­
mówić nie może

—  OdDowiedz...
—  Nie woino mi.
—  Jakto? Odpowiadać ci me wolne?
—  Wydać waćpanu.
Myśl jakaś w głowie rycerza, zwiastowanie 

jakieś radosne i szczęśliwe.
—  W ydać?! W ydać?! A zatem...
Myśli Władysław, lisi zamiar powstał
—  Słucha] dziewcze! Ja wiem wszystko. Do­

wiedziałem się od ludzi. W  Sączu mi to mó­
wili. Nie przecz nadaremnie. Tu prana Hanna 
jest. Ja wiem o tem Napewne wiem...

—  Gdyby kto słyszał, że dowiedziałeś się 
z moich ust...

—  Dowiedziałem się przecie nie z twoich 
ust Zresztą nikt się nie dowie! Na Boga 
wszechmogącego ci przysięgam tajemnicę...

—  Pan Rabrocki nigdy by mi nie przeba- * 
czył.

—  Nie dowie się. przysięgam ci na moją 
cześć.

—  Wielkie, słowo powiedziałeś waszmość pa 
nie Przysiągłeś na Boga.

—  Zatem panna Hanna...
—  Jest tu, w Barcicach (0. d n i



Nr Bi N O W A  R E F O R M A .

r i  lał żądać odszkodowania od magistratu łódz­
kiego. Niemniej przeciąż wszysTkiego w żaanym 
razie nie powetuje sobie bo oprócz poniszczenia 
budyń su, wojsko rozkradło mu wszystkie z a 
pasy węgia i materyałów spożywczych, jaait 
posiadał jego hotel i restauracja, znajdujące
się obok teatru „Tictoria" A o n  idem.

R e d a k c y a  „ P r o l e t a r y  a t u", organu 
Polskiej Partyi Secyalistycznej „Proletaryat", 
przesyła nam pismo następujące

Szanowna Reaakcyo! W  numerze 30 „Nowei 
Reformy" w korespondencji z Łodzi (dat. 3 lu­
tego) pomieścił korespondent „Non idem“ na­
stępujące słowa: ...„wczoraj zaś partya „Prole­
taryat" obwieściła światu „Precz ze sprawą 
poiską!" Ponieważ słowa powyższe absolutnie 
niezgodne są z prawdą, ponieważ przedstawie­
nie powyższe sprzeciwia się zasadniczo nasze­
mu programowi, dalej ponieważ przedstawianie 
podobne w obecnej sytuacji meże pociągnąć 
za soDą pewne skutki, pizeto pospieszamy z wy­
jaśnieniem. W  załączonej obok broszurze pro­
gramowej, p t. „Najbliższe żądania polityczne 
i ekonomiczne Pol. Partyi Soc. „Proletaryat", 
wydanej w kwietniu 19U4 r., na str. 7, przy 
wyiiczanm naszych najbliższych programowych 
żądań, pierwsi ze wszystkich partyj socjalisty­
cznych, w Polsce działających, wystawiliśmy na 
pierwszem miejscu: ...„posiadanie własnego Sej­
mu, opartego na powszechnem, rćwnem, taj nem 
prawie głosowania. Sejm ten uchwalałby wszy­
stkie prawa, dotyczące Królestwa Polskiego" 
W dalszych następnych punktach podnosimy 
żądania językowe, odrębnej administracyi i au­
tonomicznej niezależności. Żądania podobne sta­
wiamy w odezwie z Jatą Warszawa d. 27 sty­
cznia 1905 r., podpisanej przez Zarząd Główny 
P P, S. P Tak więc absolutnie ideowo jest 
wykluczonem, aby podobne hasło, podniesione 
przez p. „Non idem", paść mogio w jakiejkol­
wiek odezwie, czy też programowani przemó­
wienia. Słowa, wypowiedziane przez p. „Non 
idem", należy więc położyć na karb niewiaao- 
mości

Dlatego też poczuwamy się do ubowiązku 
sprostowania powyższych słów, prosząc zara­
zem Szanowną Redakcyę w interesie prawdy 
o zamieszczeni e podobnego sprostowanie w ła­
mach „Nowej Reformy".

Za Pol. Party ę Soc. „Proletaryat", 
K. G ó r a l c z y k .

Zamieszczając powyższe pismo, stwierdzamy, 
te broszury i odezwy „Proletaryatu" rzeczywi­
ście odpowiadają je ś c i  powyższego sprostowa­
nia. Najoczywisciej, sumienny zresztą, nasz ko 
respondent z Łodzi, w pośpiechu pomieniał 
„Proletaryat" z innem stronnictwem socyalisty- 
cznem, które w tym dnchn wydawało odezwy, 
atoli ważniejszej roli w obecnym ruchu robo­
tniczym polskim nie odegrało. Przyp. red.

. Demonstracye w Finlandyi.
Po ulicach Helsingforau rozlepiono 25 sty­

cznia proklamacye. wzywające ludność miej­
scową do zebrania się o godzinie 7 wieczorem 
na ulicy Henryka, naprzeciw domr akademi­
ckiego. Celem zebrania miało być poinformo­
wanie mieszkańców o wypadkach petersbur­
skich. Równocześnie tej samej treści prokiama- 
cye rozrzucono po fabrykach i zakładach Drze- 
myślowych. — O naznaczonej godzinie na po­
bliskim placu przy ulicy Henryka zgromadziły 
się tłumy publiczności: robotników, inteligencji 
i młodzieży obojga pici. Tłumy te, wywiesiwszy 
czerwony sztandar, z okrzykami. „Niech żyje 
rewolncya!", „Precz z Rosyą!", „Precz z ro­
syjską tyranią!", -Precz z wojną!", postępo­
wały ulicą Henryka. W  czasie pochodu rozrzu­
cano proklamacye, zawiadamiające o ogólnej 
rosyiskiej rewolucyi i wzywano ludność Fin- 
landyi do wyzyskania chwili i wywołania re­
wolucyi. Przed pomnikiem Rnneberga tłumy się 
zatrzymały; na stopnie pomnika wszedł męż­
czyzna z tworzą poKrytą białą farbą, aby go 
nie poznano, i wygłosił płomienną mowę, na 
którą tłumy odpowiedziały okrzykami: „Precz 
z Rooyą'", „Precz ? tyranią1". Tłum. ciągle 
wzrastający, przeszedł potem wzdłuż espianady 
przed domem rosyjskiego geuerał-gubernatora, 
wznosząc okrzyki „Precz z generai-gubernato- 
rem!“ , a następnie urządził złowrogą demon­
strację przed mieszkaniem prokuratora fin­
landzkiego senatu. Przed gmachem sejmowym 
wygłoszono kilka namiętnych mów.

Z przed Sejmu tłumy mszyły do redakcyi 
starofinomańskiej gazety „Unsi Snametar" .(or­
gan rnsofilski), gdzie wy bijały szyby w oknach, 
wyłamały drzwi i potargały numery dziennika 
W  riekiorych restauracjach, cukierniach i in­
nych domach zabaw, w których bywał Rosya- 
nie, tłumy powybijały szyby, poczem urządziły 
wspaniałą manifestacyę przed domem szlache­
ckim, w którym odbywało się prywatne zebra­
nie nieubłaganych „konstytucjonalistów". O go­
dzinie 12 w nocy tłumy rozeszły się do domów

Dnia następnego manifestacje się ponowiły. 
Obnoszono po ulicach czerwone sztandary z na 
pisami rewolucyjnej treści. Kiedy polieya are­
sztowała osoby, nnsące sztandary, z t ł u m u  
r o z l e g ł y  s i ę  s t r z e ł y  i r a n i o n o  dwó c h  
k o n s t a b l ó w ,  jednego ciężko, a drugiego 
lekko. Polieya, d o b y w s z y  s z a b e l ,  rozpę­
dziła demonstrantów

Manifestacje ogarnęły i inne miasta, jak: 
Abo, Berwelorg. Lachtis, Kotka, Wvborg, Tam- 
mersfor, Łowizę. miastach tych przeważnie 
demonstrowała inteligencya, chodząc tłumami 
po ulicach śpiewając patryotyczne pieśni.
W Łowizie tłumy 26 stycznia rzuciły się na 
urząd policyjny chciały go zburzyć. Rosyjsaa 
„Finlanskaja Gazieta" pisze, że demonstracye 
w Finlandyi miały z u p e ł n i e ,  i n n y  e h a r a 
k t e r ,  niż w Petersburgu, gdyż robotnicy pra­
wie ▼ nich nie brali udziału.

K p o n l k e , .
C r fck ó w . 8 lutego 

Zgromadzenie kobiece w „Czytelni dla kobiet1
Publiczne zgrana izenle kobiet, z wołaj e wczoraj 

do „Czytelni" przy ulicy Jagiellońskiej, celem wy 
■łachania referatn p. Maryi Markowskiej „O roli 
kobiet w chwili obecnej", przebiegiem swym stwier­
dziło, te krak swsaa polieya nie bardzo wzięła so­
bie do serca onegiajsze słowa ministra Bylandt- 
Rhuldta. skoro niezbyt chyba Krotne dla całości 
monarchii zgromadzenie kobiet zostało przez nią 
rezwiązanc

Przebieg ob*ad był następujący Po wyborze pre- 
zydyum, do którego weszły patii dr Zofie Daszyń­
ska jako przewodnicząca, a pp. Kolanowska i, Buj- 
widowa jako sekretarki, przeorodmeząca zagaiła 
zgromadzanie, dając w kilku Błowach obraz ruchu 
rewolucyjnego w Rosyi i w Królestwie Polskiem
I zakończyła je wezwaniem obecnych do uczczenia 
przez powstanie poległych w czasie walk ostatnich, 
co zgromadzenie w SKupienio i powadze uczyniło. 
Następnie zabrała głos p. Markowska i jako wstęp 
do swego referatu, zac*ęła omaw iać wypadki chwili 
bieżącej. Obecny na zebrania w charakterze urzę­
dowym nadkomisarz dr Banach, przerywał wywody 
prelegentki kiltrotnie w tych miejscach, gdzie p. 
Markowska czyniła a'uzye do rządów moskiewskich, 
a w końcu rozwiązał zgromadzenie, gdy jeden z prze­
mawiających w toku dyskasyi nad referatem, p. 
Horowitz, zaznaczył, że chcąc rozważać rolę kobiety 
woDec najnowszych prądów, trzeba mieć swobody 
słowa, aby te prądy bliżej zcharakteryzować.

Zgromadzenie przed rozwiązaniem uchwaliło rezo- 
lucyę, w której wyraziło cześć bohaterom walczą­
cym za wolność. Drugiej rezolucyi, która żądała, 
aby ogół kobiet polskich w Królestwie, nie bacząc 
na aczacia osobiste, podtrzymywał walczących w 
obronie wolności mężów, synów i biaci, ulu po­
zwolił dr Ba:,ach poddać pod uchwałę, pomimo 
energicznego 1 jednomyślnego protestu zebranych

W raucifi na rzecz rodzin poległych w Warsza­
wie, który odbędzie się w „Czytelni kobiet" (ulica 
Jagiellońska 1. 5) we czwartek 9 b. m. o godz. 7 
wieczorem, współudział przyrzekli pp. Camilowa, 
Ripper, Stanisławski, oraz chór Bokoli. Kupcy nad­
syłają na tombolę tanty znacznej wartości. —  Ze 
względu na cel tak doniosły zarząd „Czytelni" 
uprasza Szan. Publiczność o liczny współudział 
Wstęp 60 bal

Odczyty O wychowaniu. „Stowarzyszenie matek 
chrześcijańskich" urządza w Krakowie szereg od­
czytów o wychowaniu. Wygłoszą je pp.: Jadwiga 
R o s t w o r o w s k a  (Czynnik rodziny w wychowa­
niu), Sebalda M ń n u i c h o w a  (Co nam dziś naj­
bardziej wychowanie utrudnia), prof. M i l e w s k i  
(Budżet gospodarstwa domowego), p. Antonina Si- 
k o r s k a (O zawodowem wychowaniu kobiet), prof. 
J o r d a n  (Kilka nwag lekarza odnośnie do wycho­
wania dzieci 1 młodzieży), prof. S t r a s z e w s k i  
(O zadań ach wychowania wobec tegoczesnych prą­
dów społecznych 1 politycznych), Odczyty odbywać 
się będą co niedzielę o godzinie 4tej po południa 
w sali Arcybractwa miłosierdzia przy ulicy Sien­
nej Wstęp 40 halerzy.

Z Tow nauczycieli i nauczycielek w Krako­
wie W  sobotę 11 b. m. odbędzie się w lokalu To­
warzystwa (Rynek główny 17, II p.) zebranie to­
warzyskie, urozmaicone produkeyami wokalno-muzy- 
kalnemł, poczem nastąpią zabawy. Początek o godz. 
71/ ,  wieczorem. Wstęp dla członków i ich rodzin 
po 50 Ual od osoby, dla nieczlonków 1 kor. Bufet 
na miejsen.

Z Tow. opieki nad polskieml zabytkami sztu­
ki I kultury. Walne zgromadzenie członków odbę­
dzie się d. 26 b. m. w sali X X X IX  uniwersytetu 
Jagiellońskiego o godz, 4  po południu.

Z Resursy urzędniczej Stosownie do ogłoszo­
nego programn zabaw odbędzie się w sobotę dnia
I I  b. m. wieczorek ■ tańcami. Dla panów strój 
balowy. Muzyka wojskowa 56 p p. Początek o go­
dzinie 8 1/1 wieczór.

Statystyka Krakowa za grudzień 1904 W y ­
dawane przez miejskie Biuro statystyczne „Spra­
wozdania" stwierdzają, że w grudniu zawarto mał­
żeństw 90 /jrzyra -kał >. lar»al 19); urodziło się 
268 dzieci (chłopców 134, aziewcząt 134); zmarło osób 
241 ; zachorowało na choreby zakaźne 95 osob (na 
odrę 20, szkarlatynę 19, dyfteryę 26, koklusz 11, 
gorączkę poł. 2, tyfus 3, różę 6, inflaencę 1 (?), 
'nne choroby 7).

Do komitetu parafialnego św. Flory ana wy­
brani zostali: radca dr Franciszek Bujak, kupiec
Konstanty Mildner i obywatel A ntoni Śliwiński.

Walne zgromadzenie członków „Harmonii" 
odbędzie się w niedzielę 19 b. m o godz. 3 1/ ,  po 
południu w sali prób orkiestry przy ulicy Krowo­
derskiej 1. 33. Na porządku dziennym: sprawozda­
nia i wybory.

Z karnawału. Koło mieBzczańBkie cz ni stara­
nia, aby bal koBty umowy, który ma się odbyć dnia 
11 b. m. w aali Saskiej, zgromadził jak najliczniej 
szerokie koła irteligoncyi i mieszczaństwa. Osobny 
komitet zajmuje się niespodziankami. Po zaprosze­
nia należy się zgłaszać do lokalu Koła mieszczań­
skiego (ul. Mikołajska 1. 10) między godzinami 7 a 
9 wieczór.

Biurko Kościuszki Z uyrekcyi Muzeum narodo­
wego komunikują nam P Aureli Smolin, radca 
ministeryalny, nabył w Zurychu i ofiarował do 
działu pamiątek historycznych w Muzeum narodo- 
wem biurko Tadeusza Kościuszki, które do nieda­
wna było w posiadaniu rodziny Amietha, przyja­
ciela Kościuszki i wykonawcy jego ostatniej woli. 
Niedawno temu p. Aureli Smolin ofiarował do Mu­
zeum naredowego zbiór dokumentów po Kjściuszce, 
znaleziony w tym biarfeu i zarazem stwierdzający 
autentyczność i pochjdzenie tej cennej pamiątki.

Z teatru miejskiego komunikują nam: Z udzia­
łem p. Frenkla odbywają się próby z 4-aktowej 
komedyi Schoentana „Odrodzenie", które grane bę­
dzie w soDotę w nowej obsadzie, oraz ze wznowie­
nia Szekspirowskiego „Otella" z p. Kotarbińskim w 
roli tytułowej. Wkrótce wejdzie na repertuar nowa 
3-aktowa komedya Tadeusza Konczyńskiego „Po­
złacana głowa". Rozdano artystom role z poematu 
J. Kasprowicza „Uczta Herodiady", ułożonego na 
scenę w  3 aktach z intermedyami.

Ty*118 pl imi8ty. Z powoda Jdoniesier miejsco 
wych^dzienników porannych, że w Krakowie pojawił 
się epidemicznie tyfus plamisty, zasięgnęliśmy in 
formacyj w miejskiem biurze sanitarnem, którego 
Kierownik, fizyk, dr Wilkosz, Bprawe przedstawił, 
jak następuje: W  dniu 29 stycznia b. r. bezdom­
ny wyrobnik, Auam Podolski, stały pensyonsrynsz 
schroniska Brata Alberta, nczuwszy się chorym, 
udał się do Bzpitala Bonifratrów. Stamtąd w celach 
naukowych odesłano go do szpitala św. Łazarza, 
do oddziału chorób zakaźnych, gdzie stwierdzono 
u pacjenta tyfus plamisty, na który też istotnie 
chory w sobotę umarł. Drugi wypadek śmierci za 
szedł w domu pewnej żydówki, u której także 
skonstatowano tyfue plamisty Natomiast wyrobnik 
Kliś, o którego śmierci na tyfus aonlosły dzienni 
ki, żyje i pozostaje w leczeniu szpitalnem; u niego 
stwierdzono o przebiegu łegodnem tyfus brzuszny, 
Wobec tego, że pierwszy wypadek zaszedł w schro­
nisku Beata Alberta fizyk miejski, dr Wilkosz, za­
rządził niezwłocznie ściBłą kwarantannę schroniska 
Brata Alberta; nikt nie może wchodzić do zpkładu 
ani go upuszczać, ubodzy zaś, którzy znajdowali się 
tam w chwili stwierdzenia choroby, żywieni są na 
koszt gminy. Dla bezpieczeństwa wszyscy, w razie 
pojawienia się choćby najlżejszycn zaburzeń w sta­
nie zdrowia, przewożeni są do szpitaia do oddziału

chorób zakaźnych. Wczoraj po połndnin przewiezio­
no tamże w celu obserwacyl trzech ubogich, u któ­
rych wystąpiła lekka gorączka: 45-letniego Jana 
Bazylewiczn., 43-letniego Stanisława Racialskiego, 
oraz 24-Ietniego Michała Jarosza Na bramie senro- 
niska umieszczono tablicę kwarantannową.

Choroba ma charakter sporadyczny, a nie epide­
miczny, a wobec energicznych zarządzeń miejskiego 
urzędu zUrowia, niebezpieczeństwo rozszerzenia się 
choroby na miasto nie istnieje.

Tragedya w hotelu Kleina. Jak się dowiadu­
jemy, stan zdrowia panny Jadwigi BrzozowsKiej 
pogorszył się bardzo Wystąpiło u niej bowiem 
zapalenie tkanki łącznej całego lewego ramienia 
koło Btawu barkowego. Wczoraj przeniesiono chorą 
z oddziału chorób wewnętrznych do oddziała chi­
rurgicznego szpitala św. Łazarza, gdzie prymaryusz, 
dr Bogdanik, bezwłocznie dokonał operacyJ na cho­
rej z powodu grożnego i upiorna w kilKu miejscach. 
Ten wysoce niepokojący obrót choroby nieszczęsnej 
ofiary tajemniczej tragedyi powstał prawdopodobnie 
wskutek tego, że strzykawka, którą zadano jej 
morfinę, musiała być zanieczyszczoną. Panna Brzo­
zowska jest na pół tylko przytomną. O tem , co 
zaszło w pokoju hotelowym krytycznego owego 
wieczoru między nią a Piotrowskim nie wie, gdyż 
utraciła przytomność po wypiciu wódki przy kola- 
cyi. Nie wie też o śmierci Piotrowskiego Lekarze, 
pielęgnujący ją w szpitalu, obawiają się bardzo 
o jej życie.

Smiarć Z zaczadzenia. Dzisiaj nad ranem o go­
dzinie trzy kwadranse na siódmą wezwano pogoto­
wie towarzystwa ratnnhowegu do nowo budującego 
się domn przy ulicy Bitch 1. 14, gdzie dwóch ro­
botników uległo zaczadzenia. Dla osuszania murów 
postawiono duże kosze żelazne wypełnione koksem; 
pilnujący i podtrzymujący w nich ogień dwaj wy­
robnicy Józef Fiiał. lat 24 liczący, i Antoni Strze­
lecki, osiemnastoletni chłopak, znużeni czuwaniem, 
położyli się na ziemi, gdzie zaczadzeni śmierć zna­
leźli. Pogotowie Btwierdziło zupełny brak w szelk ich  
oinak życia, poczem zwłoki przewieziono do domu 
praedpogrzebowego.

Z Nowego Targu piszą nam: Zawiązało się tu 
Towarzystwo, którego celem jest założenie bursy 
dla niezamożnych uczniów. Prezesem Towarzystwa 
wybrano posła dra Bednarskiego, wiceprezesem dy­
rektora gimnazynm dra Krotoskiego. Na cele To- 
werzystwa pożądane są datki, które publiczność 
zechce łaskawie przysyłać na ręce inżyniera Ka- 
terli lub dyrekcyi gimnazynm w Nowym Targu.

Z powodu zamieci śnieżnych wstrzymano d. 5
b. m. ogólny ruch pomiędzy stacyaml Chabówką a 
Zakopanem.

Dnia 4  b. m. poujęto naDowrót ogólny rnch po­
ciągów na kolei lokalnej Borki Wielkie- -Grzyma­
łów.

Zmarli.
Karol T y c h y ,  emerytowany mspektor pollcyi, 

zmarł w Krakowie w 63 roku życia.
Dr Alfons Roderyk A i s ,  adwokat, zastępca mar­

szałka powiatn, zmarł w Rzeszowie w 66 rokn ży­
cia. Pogrzeb odbędzie się jutro o godz. 10 rano,

Władysław U m i a . t o w s k ł ,  b. marszałek po­
wiatowy trocki, jeden z najwybitniejszych obywa­
teli litewskich, zmarł w Wilnie w 70 roku życia. 
Zmarły wraz z bratem swoim ś. p. Albertem był 
gorącym miłośnikiem pamiątek historycznych, pozo­
stawił też nader cenna k^'-kcyę druków, sztyt, ów, 
portretów i numizmatów itóry zamierzał ofiarować 
krakowskiej Akad nń —ńejętr.ości.

w  U  , L* J L ;  _L
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czenie. Na podstawie tego werdyktu sąd skazał Vi- 
dussa na miesiąc więzienia. Prasa wiedeńska przy­
jęła z zadowoleniem orzeczenie sęaziów przysię­
głych, którzy w postępku Yidassa nie dopatrzyli 
się „zdrady stanu", jaK to twierdził prokurator.

Mianowania. „W i. ner Ztg" ogłasza: Minister skarbu 
zamianował w obrębie nroknratoryi e arbu we Lwowie: 
Adjnnkta prokuratoryi Bkarbn ara Zygmunta Kulczy­
ckiego sekretarzem prokuratoryi skarbu, prowizoryczne- 
g( adjunkta dra Konrada Próchnicaiego definitywnym 
adjrnkten* oraz prowizorycznymi adjunktami koncypi- 
stów dra Eustachego Starzyńskiego i dra Witołda Sta­
rzyńskiego.

Przerresicnla. Minister kolei żelaznych przeniósł re­
widenta Maksymiliana Gtanaul-Bergbrunna z okręgu dy­
rekcyi w Pilznie w Czechach do okręgu dyrekcyi stani­
sławowskiej, oraz zezwolił na zamianę miejsc służbo­
wych aajunktom: Celestynowi SzczepaiisKiem1 we Lwo­
wie i Arnoldowi Luce w Stanisławowie.

„Eleuterya11 urządza w sobotę 11 b. m. wieczorek ta­
neczny w swoim lokalu (Jagiellońska 10). Bilety wcze­
śniej nabywać można w tandlu p. Armatysa (Bracka 5).

Krakowskie Koło filologiczne. Walne zgromadzenie od­
będzie Bię w piątek dnia 10 b. m. o godzinib K wieczór 
w Collegium novum. Na porządku dziennym odczyt prof. 
Morawskiego, poczem nastąpią wybory.

Zbiorowe lekcy Języka francuskiego rozpoczną się 
w „Związku kobiet" (Rynek 13, III p ) we czwartek » 
b. m o godzinie 4 po połndnin. Opłata miesięcznie wy­
nosi 2 K. OBoby niezamożne mogą być od opłaty uwol­
nione

Z klubu kelnerów. Prezesem wybrano p. Fr. Saaera 
właściciela kawiarni, jego zastępcą p. 3 ., Morawskiego, 
sekretarzem p. Fr. Henzla.

O a b p y u l i k i  ( K p & k ć w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piani­
na, harmonie pianole —  krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane —  za gotówkę i 
ayłaty —  bez zaliczki.
es
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Tata urodzin Reja. Grono uczonych ł history­
ków literatury rozpatrywało w tych dnlsch z po­
woda 500-letniej rocznicy urodzin Mikołaja Reja z 
Nagłowic, datę urodzin naszego pisarza w szeregu 
artykułów i notatek nadesłanych redakcyi „Kurye- 
ra Warbzaws&iego". Z  ansiety tej wynika, że data 
nrodzin Reja jest 7 l u t e g o  1505 , a nie 4  Inte- 
go, co szczegółowo wywiódł p. G. Tołwiński, stwier­
dziwszy, że za czasów Reja obowiązywał jeszcze 
stary kalendarz, co wpłynęło na różnice w poglą­
dach historyków.

Dr Konrad Zawiłowskl, Krakowianin, artysta 
opery wiedeńskiej, zaproszony został po występie 
w pierwszym koncercie wiedeńskiego Towarzystwa 
twórczych muzyków (Vereinigung schaffender Ton- 
Minstler) do współudziału w części wokalnej tego 
Towarzystw a. Wykwintny smak 1 wielka muzykal­
ność, jaką oasz artysta objawił w interprutacyi 
trudnych pieśni najmłodszego mjzj cznego Wiednia, 
zdobyły mu to zaszczytne wezwanie ze strony To­
warzystwa, któremu, jak wiadomo, przewodniczy 
dyrektor opery cesarskiej, Gubtaw Mahler.

Maksvm Gorkij, jut donosi „N. Wiener Tag 
blatt" w prywatnym telegramie z Petersburga, miał 
odzyskać wolność. Wiadomość tę podajemy z wszel- 
kiem zastrzeżeniem, poprzednie bowiem doniesienia
0 nwolnien'u z w'ęziema wielkiego pisarza nie spra 
wdziły się

Z międzynarodowego kongresu prasy. Pod
przewodnictwem prezydenta ssingera odbyło się po­
siedzenie międzynarodowego biura prasy. Na wnio­
sek Singera uchwalono postawić na porządku dzien­
nym kongresu prasy w Leodvnm BDrawę p r z y ­
m u s u  z e z n a ń  i sprawTe t a j e m n i c y  r e d a ­
k c y j n e j ,  a nadto sprawę ukonstytuowania m i ę- 
d z y n a r o d n w y c h  s ą d ó w  d l a  d z i e n n i k a ­
r z y ,  Bprawę kari legitymacyjnych , taryf telegrafi­
cznych i pocztowych, własności literackiej, kwestyj 
terminu wypowiadania, biur korespondencyjnych
1 t. d. Najbliższy międzynarodowy kongres prasy 
odbedzie się dnia 29 lipca w Leodyum

Zamach W Helsingforsłe O zamachu na pro­
kuratora senatu finhndskiepo. J o h n s s o n a ,  (o któ­
rym donosiliśmy wczoraj w rubryce „Ostatnich wia­
domości", nadenodzą dziś jeszcze następujące donie­
sienia:

Po strzałach, danyeb na prokuratora, zdołał ra­
niony jeszcze wybiedz z pokoju, w drugim atoli 
pokoju upa ił i zmarł bez odzyjkania przytomności 
po 10 minutach, w obecności żony i córki. Sprawca 
zamachu, którego rany nie są niebezp.eczno, znaj­
duje się w szpitalu wojskowym, •■śledztwo wykazuje 
że jest to były stuaent uniwersytecki, nazwiskiem 
Karul L e n a r d-Ho h en t h a 1, że ostatnimi czasy 
bawił w Sitokholmib, a 13 stycznia trzybył *1° 
Finlandyi. Zachowuje on uporczywe milczenie, bledz- 
twe prowadzi senator Ackermann, któremu poru 
czono też agendy Johnssona.

Włoska irredenta orzed sądem, w drod*« de- 
legacyi toczył się w Wiedniu przed trybunałem 
przysięgłych nroces karny przeciwko Feliksowi (Vi- 
dusso, dyurniścifc magistratu w Tryeście o zbrodnie 
zaburzenia porządku publicznego, z tego powodu, 
że obwiniony roiszerzał wiersz p. t, „AlTam i, 
allarm i", wzywający do ruchu przeciwKo Austryi. 
Przysię ytanie o zbrodnię zaburze­
nia, a -tualne pytanie o przekro

Dział ekonomiczny.
Z krakowskiej Izby handlowej. Na odbytem 

wczoraj posiedzenia członków Izby handlowo-prze­
mysłowej w Krakowie, Bzef biura Izby, dr. Benis, 
przedłożył wyczerpujące sprawozdanie z działalności 
Izby za rok ubiegły; ze sprawozdanym połączył 
szczegółowe zestawienie, wykazujące rozwój ekono­
micznych i handlowych stosunków naszego kraju. 
Następnie przysuąpiono do do wyboru pruzydyum 
i wybrano je w dotychczasowym składzie. Został 
wybrany prezydentem Izby Albert Mendelshurg, wi­
ceprezydentem Jan Goetz-Okouimski, delegatem Izby 
do prezydyum p. Maurycy Dattner

Izba przyjęła do wiadomości przedłożone przez 
r, ces Henryka Schwarza, imieniem komisyi bud­
żetowej sprawozdanie o zamknięciu rachunków za 
rok 1904 i o skontrum kasy i udzieliła absolnto- 
ryum prezydentowi, SKamnikowi i odpowiedzialnym 
urzędnikom.

Dalej Izba wybrała p. Aieksardra Sulikowskiego 
delegatem do komitetu w sprawie przygotowywa­
nych przez Radę miasta Krakowa konkursów za­
wodowych dla rękodzielników; jako kandydatów na 
obywatelskich sędziów fachowych dla sądu obwodo­
wego w Rzeszowie uchwaliła przedstawić pp Edwar- 
aa Arvaya, Mojżesza Geschwinda, Józefa Kołodzie­
je wsklego, Mieczysława Postępskiego i Maryana 
Matulę.

Następnie członek Izby, inżynier Edmund Ziele­
niewski, złożył sprawozdanie z ostatniej sesyi pań­
stwowej Rady przemysłowej, w której uczestniczył 
jako delegat Izby i zaznaczył, że żądania zapewnienia 
dostaw krajowemu przemysłowi zostały przez pań­
stwo yą UaUę ęrzeaijrBlo-rn urwagl- l̂lklank*.

Wreszcie na wczorajszem posiedzeniu Izba od­
mówiła przyznania medali Izby dla wystawców wy­
stawy drukarbkiej, oraz na zapytanie namiestnictwa 
wyra-iła opinię, by gminie Podgórza nie udzielano 
koncesyi na targi w pierwsze i trzecie środy ka­
żdego miesiąca

Wkońcu członek Izby, dr Anczyc, na podstawie 
referatu dra Benisa, który zdawał sprawozdanie ze 
stanu i rozwoju ślusarskiej szkoły w Świątnikrcb, 
podnioBł, że sprawa szkół przemysłowych raz nare­
szcie powinna wejść na drogę reformy; na szkoły 
przemysłowe w obecnej organizacyi wydany pie­
niądz podatkowy jest prostem zmarnowaniem. Mów­
ca prosił, aby referent wypowiedziane tn uwagi o 
Bzkole świątuickiej, podniósł w krajowej komisyi 
przemysłowej.

Na tem zakończono posiedzenie Izby-

Ostatnie wiadomości.
—  S e j m  p r u s k i  przyjął na wczorajszem po­

siedzeniu 256 głosami przeciwko 132 pierwszy pa­
ragraf nowej u s t a w y  k a n a ł o w e j ,  upoważnia­
jący rząd do wydania 334 mili°n<5w marek na bu­
dowę nowych dróg wodnych w Prusach i na ure­
gulowanie kilku rzek spławnych.

—  N o w y  s t r e j k  g e n e r a l n y  g ó r n i k ó w  
w y b n c h ł -  o u e g d a j  w B e l g i i .  J**t on na­
stępstwem strejku w obwodzie rzeki R u h r w 
Niemczech. Belgijskie kopalnie dostarczały dotych­
czas węgla przemysłowi niemieckiemu i przez to 
pośrednio popierały właścicieli kopalń niemieckich 
w ich walce z« strejkiem. Aby temu zacobiedz. 
górnicy belgijscy na walnem zgromadzeniu delega­
tów w Charleroi również proklamowali strejk. Do­
wóz węgla z Belgii do Niemiec ustanie tera: zu­
pełnie i to jest może najskuteczniejsza pomoc, ja­
ką strejkująoy Sinicy  w Niemczech otrzymać mo­
gli Do wczoraj gtrejkowało w okręgu C h a r 1 e- 
r o y  z 39.000 górników już 23.000, w okręgu 
M on  s 19.000.

Także górnicy a n g i e l s c y  i f r a n c n s c y  gro­
żą strejkiem w razie dalszego wywozu węgla do 
Niemiec.

B d ł g a r 8 k i e  S o h r i n i e  przyjęło wczo­
raj w trzeciem czytaniu ustawę o zaprowadzenie 
monopolu na gól, zapałki i bibułki papierosowe 
później ma być zaprowadzony także monopol na 
tytoń i naftę. Powszechnie utrzymuje się przeko­
nanie, że dochód monopolowy ma służyć i  a z a- 
s t a w  d l a  p r z y s z ł e j  p o ż y c z k i .  Z tego po­
wodu uchwała ta wywołuje wśród ludności wielkie 
niezadowolenie.

C r o n ik a  U  ow ska -
Lv.‘ĆW, 8 Inteno

P. Wanda Siemaszków* po występach we Lwo­
wie które cieszą się znacznem powodzeniem, wy­
jeżdża na szereg występów na prowincyę, gdzie 
grać będzie z gronem artystów lwowskiego teatru 
ludowego. P. Siemaszkowa wystąpi w najlepszych 
swych kreacyach w Bztukach: „W  sieci", „Norze", 
„Śniegu" i „Ponad wodami". Pierwszy występ od­
będzie się we wtorek 14 b. m. w Przemyślu, '.a- 
stępnem miastem będzie Rzeszów, potem Tarnów.
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Wystawa rzeźb Bfotnickiego. w  wielkiej sań 
Muzeum przemysłowego we Lwowie, odbyło się one- 
gdaj uroczyste otwarcie zbiorowej wystawy prac 
artysty rzeźbiarza Tadeusza Błotnickiego w obec­
ności p. wiceprezydenta Ciuchcinskiego, radnych, 
artystów, literatów, których artysta zaprosił, aby 
odd ić Muzeom przemysłowemu ofiarowane utwory 
swego dłuta. P. Błohńcki przywitał przybyłych 
i w ręce p. Ciuchcińskiogo oddał te utwory, aby 
stanowiły początek oddziału rzeźby w galeryi sztoki, 
która przv Muzeum ma być utworzona. P. wicepre­
zydent Ciucbcióski gorąco podziękował szlachetnemu 
ofiarodawcy za „dar iście książęcy" i pornezył te 
przedmioty prezesowi komisyi muzealnej, p. Getri- 
tzowi, który niemniej serdec.ną podziękę złożył. 
Wystawa, choć zbiorowa, złożona z oryginałów 
i z fotografii, Których część osobna giuba teka 
przechowuje, jest naturalnie tylko częścią dorobKu 
artysty. A l e i  to, co jest wj stawione, nadaje mu 
pozycyę wybitną, nietylku w kole rzeźbiarzy pol­
skich i zasługuje na szczerą, pełną uwagę ziomków 
i wogóle miłośników sztuki.

Mylna pogłoska. Ze sfer teatralnych proszą nas
0 zanotowanie, że najzupełniej fałszywą i bczpod- 
staw ną jest pogłoska, jakoby artysta teatru miej­
skiego ś. p. R o m a n  zginął śmiercią samobójczą 
przez otrucie, rzekomo z powodu niesnasek rodzin­
nych. Pogłoska ta powstała stąd, iż jakiś nieuczci­
wy sprawozdawca zatelegrafował ze Lwowa tę z 
palca wyBsaną wiadomość do „Pester Lloydu".

Skandal na zgromadzeniu. Na zgromadzeniu 
korporacyi szynkarskiej we Lwowie, toczyła się 
onegdaj zażarta walka podczas wyboru prezesa. 
Kandydowali pp.: Łukawski i Janowic*. Głosują­
cych było 261. Z tego ra p. Łukawskiego padło 
161 głosów, na p. Jauowicza 120, 2 kartki oddano 
puste. Wobec tegu okazało się, że oddano więcej 
kartek, aniżeli było głodujących. Powstał krzyk nie­
słychany, wobec czego w y b o r y  u n i e w a ż n i o n
1 zgromadzenie zostało unieważnione.

Mylna wiadom ość. „Gazeta Narodowa" ogłosiła 
wczoraj, że wydawnictwo organu partyi narodowo- 
ukraińskiej „Diło" zostało zawieszone. Wiadomość 
ta jest fałszywą,

Nowa szkoła śpiewu. P. Józefina Kurz-Wodo- 
sławdka. zaszczytnie znana artystka opery warszaw­
skiej i lwowskiej, otworzyła z dniem 15 styczni* 
we Lwowie szkołę śpiewu. Gruntownie odbyte stn- 
dya śpiewackie we Włoszech, nadto dotychczasowe 
rezultaty jej występów, dają jak najlepszą rękojmię 
że Bzkoła prowadzoną będzie z fachowem zrozumie­
niom i rokują temu przedsięwzięciu jak najlepszą 
przyczłość. Szkoła mieści się w domu przy ulicy 
Opata Hofmana 1. 4.

Skutki oskarżenia majora Tocząca się od 2 
dni przed trybunałem karnym rozprawa przeciw 
adjunKtowi gal. Kasy oszczędności, Wincentemu 
Zienkwskiema, akademikowi Henrykowi Grotow­
skiemu, kucharce Alaryannie Borczyńsklej, słudze 
Franc. Fuchsównej o oszczerstwo i krzywoprzysię­
stwo, zakońezyłasię wczoraj wieczór. Rzecz— jak dono­
siliśmy —  dotyczyła sprawy maj. obrony krajowej, Bły­
skała. którego oskarżył p. ZieniowBki o obrazę honoru 
przed Bądem wojskowym. Inni oskarżeni byli świad­
kami podczas rozprawy w sądzie wojskowym.

Rozprawa wczorajuza, której przewodniczył wice­
prezydent P-zyłuiki, zakończyła się wyrokiem uwal­
niającym. W  motywach podano, że trybunał nie 
tylko nie nabrał przekonania o ninie oskarżonych, 
ale wprost przyszedł do pozytywnego rezultatu, że 
oskarżeni są niewinni. Major Błyskał zachował się 
wobec p, Zieniewskiego w sposób szorstki i wbrew 
obvc' cjom towarzyskim, bo jeżeli kto jeBt w strnie

la*al%«ntrjęFn rsłnwłftk*. g ó y  on
się ledwie zaczyna ubierać, wejść z rajtpaczą 
w ręku i w czapce na głowie, jeżeli jost w stanie 
wnbec żony i dzieci, a nawet obcego człowieka, 
obrzucać męża obelgami, to dowodzi, że z żadnemi 
względami obyczajom emi się nie liczy i kieruje się 
wyłącznie swoją namiętnością. Wobec tego sąd nie 
mógł przywiązywać wagi do zeznań majora i dał 
wiarę tłumaczeniu się wszystkich obwinionych.

Zaznaczyć należy, że majora Błyskaia jeszcze 
przed rozprawa przeniesiono do Nowego Sącza.

Manifestacya ludowa. Z Sokolnik piszą do 
„Kuryera Lwowskiego": Na poufnem zgromadzenia, 
w którem wzięło udział przeszło 200 gospodarzy, 
uchwalono następującą rezolucyę:

„My włościanie, ludowcy z gmin powiatu lwow­
skiego, zebrani dnia 5 b. m. w Sokolnikach, choc 
sami nie wolni, zasyłamy naszym od warsztatów 
i pługa braciom słowa czci i zachęty do dalszei 
walki z caratem o wolność i niepodległość, serca 
nasze dla was bratnie biją radośnie w oczekiwa 
niu tej chwili, gdy siły swe i życie będziemy mo­
gli wspólnie z wami poświęcić za wolność dla na­
szej niepodległej Polski Indowej, a ufn1 w świę­
tość sprawy wierzymy, że oręż carski, krwią nie­
winnych zbryzgany, zdrnzgoce ludu potęga “

Jest to pierwszy zbiorowy głos włościański 
w sprawie wypadków dni ostatnich; jest tc zara­
zem energiczna odpowiedź t ym, którzy w ludzie 
pracującym szukali odrodzenia ojczyzny, do ludu 
sz'i z pomocą, poradą, oświatą.

Zmarli
W  Abazyi zmarł wczoraj znany powszechnie re­

staurator lwowski Nattuła T o e p f e r  w 78 roku 
życia.

Reformy w Rosyi.
(Teligi amy „N. Reform y" z 8  lutepo)

Ustawy robotnicze.
Petersburg. (Doniesienia Petersburskiej Atren- 

cyi telegraficznej) Ostatnie strejki w Petersbur­
gu i w innych miastach Rosyi skłoniły ministra 
skarbu do przedłożenia carowi memoryałn o na­
głej potrzebie wypracowania n s t a w  o r o z ­
m a i t y c h  s p r a w a c h  r o b o t n i c z y c h ,  któ­
re dotychczas nie były uregulowane. Wszystkie 
projekta ministra skarbu zostały przez cara 
przyjęte i doręczone komitetowi ministrów. 
Obecnie będą te projekty w drodze ustawodaw­
czej, wzięte pod obrady.

Propozycya ministra skarbu dotyczy czterech 
spraw. Minister uważa za konieczne przyznanie 
robotnikom w drodze ustawodawczej p r a w a  
u d z i a ł u  w zarządzeniach, mających na czele 
polepszenie ich bytu. Koniecznem jest także ze­
zwolenie n a  p e w n e  o r g a n i z a c y e ,  co do 
których zamierzone są dwa tyny• s z p i t a l ­
n y c h  k a s  c h o r y c h ,  do których mają się 
przyczynić fabrykanci i robotnicy składkami pod 
wspólnem kierownictwem zastępców fabrykan­
tów i wybranych zastępców robotników, b i n i  
złożonych z zastępców pracodawców i robotni­
ków dla rozstrzygania w k w e s t y a c h p ł a t  
i i n n y c h  k w e s t y a c h ,  dotyczących polepsza 
ma bytu robotników.
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ją, że departament państwowy n ie  p o c z y n i ł  
ż a d n y c h  k r o k ó w  n mocarstw w sprawie 
pokoju. Nie wiadomo również nic oficyalnie o 
ponowieniu usiłowań ze strony mocarstw w ce­
la stworzenia podstawy dla pośrednictwa poko­
jowego btany Zjednoczone, w jakiejkolwiek 
formie i kiedykolwiekhy pokój został zawarty, 
lû dą zawsze obstawać przy n i e t y k a l n o ś c i  
C h i n ,  oraz przy otwarciu Ckm dla m i e d z  y- 
n a r o d o w e g o  h a n d l u  na podstawie rów­
nych praw dla wszystkich państw.

Londyn. „Daily Obronicie11 donosi z Peters­
burga, że wielcy książęta prowaazą akcyę po­
kojową na własną rękę. Do Maodżuryi wysła­
no specyalnego karyera z ważnemi instrukcya 
nu dla Kuropatkina Wiole zamówień wojennych 
niedawno poczynionych, odroczono na czas pó­
źniejszy.

Londyn „Daily Edcpress1* donosi z P e t e r s ­
b u r g a ,  że wszystkie doniesienia co do starań 
o zawarcie pokoju, są  n i e p r a w d z i w e .  R o ­
sy  a c h c e  d a l e j  w o j n ę  p r o w a d z i ć .

Zagadkowe zarządzenie.
Londyn. Fakt, że po raz pierwszy w tej wojnie 

rząd rosyjski zamknął onegdaj sybirską linię telegra­
ficzną z n p e ł n i e  dia prywatnego nżytku n« w ię 
kszą część dnia, wywołało tn wielkie zainteresowa­
nie. Z jednej strany przypuszczają, że zarządzono 
to rzeczywiście z tej przyczyny, i2 linia ta była 
potrzebną dla wymiany depesz między główną kwa­
terą na polu walki a Petersburgiem z powodu spo­
rów między dowódzcami, z drugiej zaś, że była 
ona w o g ó l e  przerwana.

obrady komisyi nad ustawą prasową zakoń­
czyły się jeszcze przed świętami wielkanoc- 
nemi

Program pracy Izby poselskiej.
Wiedeń. Na podstawie porozumienia pomię­

dzy prezydynm Izby poselskiej i przywódcami 
poszczególnych stronnictw ułożony zustał na­
stępujący p r o g r a m  p r a c y  d l a  I z b y :  Ob­
rady nad  u s t a w ą  o r e k r u t a c h  mają być 
ukończone ua przyszłem posiedzeniu Izby. —  
W piątek rozpoczną się obrady n a d  b u d ż e ­
tem,  które skończyć się maią w p r z y s z ł y m  
t y g o d n i u .  Następnie posiedzenia Izby odby­
wać się będą t y l k o  r a z  w t y g o d n i u ,  re­
sztę dni pozostawi się dla p r a c y  w k o mi -  
s y a c h. Po załatwieniu buuzeru Izba przystąpi 
do pierwszego czytania n o w e l i  p r z e m y ­
s ł o w e j ,  a po niej obradować będzie nad in- 
nemi mniej szemi, a ważniej szemi przedłożenia- 
mi, np. nad ustawą o k o l e j a c h  l o k a l n y c h ,  
o p o d w o d a c h  i t. d. W  kołach poselskich 
spodziewają się, że komisya budżetowa ukoń­
czy swoją pracę jeszcze przed świętami, tak, 
że d r u g i e  czytanie budżetu będzie się mogło 
odbyć p r z e d  s e s y ą  S e j m ó w  k r a j o ­
w y c h .

Trepów i Bułygin.
Londyn. „Daily Express“ donosi, że generał- 

gulernator T r e p ó w  rządzi się tak wszech- 
I władnie, iż nastąpił już p o w a ż n y  k o n f l i a t  
między nim a nowo mianowanym ministrem 
spraw wewnętrznych B u ł y g i n e m .  Bułygin 
ponobno p o d a ł  s i ę  do  d y m i s y i .

Pogroźki czynów ników.
Londyn. Jak wiadomo, cai znaleźć miał na 

posadzce jednej saii w Carskim Siole list z groźbą, 
te 12 lud: i sprzysięgło się, aby pomścić cara 
śmiercią krwawe wypadki w Petersburgi z dnie 
22 stycznia. „Daily Maii“ twierdzi, ż e  l i s t  
t e n  p o d r z u c i l i  s a m i  c z y n o w n i c y ,  aby 
cara zastraszyć.

Strejki w Rosyi.
Elizavetpol. Na tutejszej stacyi kolejowej 200 

robotnntów z a w i e s i ł o  p r a c ę .  Przyłączyli się 
do nich zwrotniczy i funkcyonaryuszc kolejowi. 
Żądają oni podwyższenia płacy i skrócenia cza- 
sn pracy Pociągi nocne nie odeszły Stacyi 
strzeże wojsko.

Car i Witte.
Berlin. „Lokał-Anzeiger“ donosi z Peters­

burga, że w przeddzień krwawych wypadków 
z 22 stycznia, po przyjęciu deputacyi literatów 
z Maksymom G o r k i m  na czele, w y s ł a ł  
W i t t e  n a t y c h m i a s t  b u r y a r a  do  C a r ­
s k i e g o  S i o ł a  z l i s t e m  do c ar a .  W  li­
ście przedstawił Witte stan rzeczy i swoje 
przekonanie, stwierdzające, ż e ś r o d k  b r u ­
t a l n e j  s i ł y  w o b e c  r o b o t n i k ó w  m e  
są w s k a z a n e .  Witte przedstawił również 
dwie propuzycye: 1) aby car wydał ukaz, który 
zostałby ogłoszony w niedzielę 22 stycznia ra­
no i zawierałby przyrzeczenie, ze car w dzień 
ten przyjmie deputacyę robotników, aby oso­
biście wysłuchać ich życzeń; 2) aby car o- 
Swiaaczył w ukazie, że, jeżeli robotnicy me 
zaniechają pochodu do Pałacu zimowego, de­
putacyę ich przyjmie nie car, lecz generalny 
adjntant, osobiście przez cara wybrany, który 
petycję z rąk robotników przyjmie.

Na ten list Witte nie otrzymał żadnej odpo­
wiedzi. Gdy we czwarrek 26 stycznia przybył 
Witte do CarsKiego Sioła, car ani jedneno słów­
kiem o jego piśmie nie wspomniał.

szli z Koła polskiego K o l i s c n e r  i S t w i e r -  
t n i a.

Klub młodoczesk’ postanowił przeprowadzić 
w Izbic już w najbliższych dniach d y s k u s y ę  
p o l i t y c z n ą  ze względu na W ę g r y  i w  
s p r a w i e  n o w e g o  t r a k t a t u  h a n d l o w e ­
go '  z Ni e  m ca m i.

„Pohtik'1 dowiaduje się z Wiednia, że mi­
n i s t e r  o b r o n y  k r a j o w e j  hr. W e l s e r s -  
h e i m b , po otrzymaniu kontyngentu rekrutów, 
c o l m e  s i ę  w s t a ń  s t a ł e g o  s p o c z y n ­
ku. Weisershcimb pozostaje już 25 lat na sta­
nowiska ministra. Następcą jego domniemanym 
jest obocny komendant Józefowa (Josefstadt), 
zbrój mistrz S c h f i n a i c h

(Telegramy „N. Reformy" z 8 lutego
Wiedeń. W Izbie posłów odczytano wniosek 

posła P a n t o n c z k a  w sprawie wydania n- 
stawry o uregulowanin stosunków płacy pań­
stwowej p e r s o a a l u  k a n c e l a r y j n e g o ,  
oraz wniosek posła K i n k a w sprawie zacią­
gnięcia pożyczki na wybudowanie s i e c i  t e ­
l e f o n i c z n e j  w A u s t r y i .

Rozpoczęła się dalsza dyskusya nad przedło­
żeniem o k o n t y n g e n c i e  r e k r u t ó w .

B i a n k i n i oświadcza, że wobec wydarzeń 
na Węgrzech byłoby nonsensem uchwalać co­
kolwiek dia wspólnej armii. Mówca jest za u- 
n ią  p e r s o n a l n ą ,  a zupełna polityczną i 
ekonom.ezną o d r ę b n o ś c i ą  A. u s t r y i od 
W ę g i e r  przy równoczesnem wyjaśnieniu kwe- 
styi chorwackiej.

Zabrał głos minister obrony kraiowej, We l -  
s e r s h e i m b ,  i oświadczył, że władze wojsko­
we uwzględn.ają o Je możności życzenia lu­
dności. Co do redukcyi lat służby wojsKowej, 
będzie ona uregulowaną przez nowe przedłoże- 
ńie wojskowe, wedla którego większa część 
rekrutów sruzyć będzie tylko dwa lata. Skró­
cenie czasu słnzby pociąguie za sobą odpowie­
dnie podwyższenie kontyngentu rekruta, a ró­
wnocześnie i podwyższenie kosztów. Przytem 
w wyższym stopniu będą uwzględniane osobi­
ste stosunki familijne i zarobkowe przez odpo­
wiednie wycielenie do rezerwy zapasowej i wcze­
sne urlopowanie. Projekt w lym kierunku wła­
dze wojskowe już wygotowały. Czy i kiedy 
odpowiednie przedłożenie będzie wniesionem, 
jest iuż kwestyą p o l i t y c z n ą .

Minister obrony kraiowej omawia w dalrzym 
ciągu dotycząc0 postanowienia u s t a w y  re ­
k r u t a c y j n e j  i oświadcza, że rekruci są nie­
zależni od wspólności lub też odrębności armii. 
Są oni w każdym wypadku koniecznie potrze­
bni, jeżeli wogfóle mamy mieć armię. Wszelkie 
odroczenie uchwalenia kontyngentu rekrutów 
dałoby się bardzo dotkliwie odczuć i z tego 
punktu widzenia jest niausprawiedliwionein. —  
Według §. 5 ustawy o wspólnych sprawach, 
rozporządzenia w sprawie kierownictwa i we­
wnętrznej organizacyi armii przysługują wyłą­
cznie cesarzowi, a do ich przeprowadzenia po­
wołany jest minister wojny, który jest odpo­
wiedzialny w d e l e g a c j a c h .  Tam też jest 
miejsce do podnoszenia skarg i sJusznych spraw, 
tam też dotąd omawiane te kwestye.

Dalej zaznacza minister, że nie jest prawdą 
jakoby żandarmom nakazywał przepis składać 
przed sądem zeznania w języku służbowym. 
Żandarmi, zeznając, posługiwać się mają tym 
językiem, jaki obowiązuje w sądzie, naturalnie
0 ile nim władają. Przeto woźnym gminy womo 
potwierdzenia w książkach służbowych umieszczać 
we własnym języka

W sprawie z ł e g o  t r a k t o w a n i a  ż o ł n i e ­
rzy,  powołuje się minister na swą odpowiedź 
na interpelacje. Miał on sposobność w większej 
części powołanych wydarzeń przeprowadzić ści­
słe dochodzenia, przesłuchując świadków, a na­
wet dotyczących żołnierzy, nad którymi się znę­
cano. Minister pizekonał się, że wiola rzeczom 
brakło uzasadnienia i że przebieg ich był inny. 
aniżeli interpelanci przytoczyli, w  każdym razie, 
jeżeli były jakie nieprawi Iłowości, wystąpiono 
przeciw nim z cała surowością i to nie po wnie­
sieniu interpelacyi, lecz po stwierdzeniu faktu, 
niezależnem od interpelacyi.

Samopomoc w kwestyi p o j e d y n k o w e j  tak 
długo nie ustanie, jak długo honor nie dozna 
dostatecznej ochrony. 1 w tym kierunku nastą­
piła w armii znaczna poprawa.

Przepisy o wykonywaniu praktyk religijnych 
w armii, jak to minister już kilkakrotnie miał 
sposobność podnieść, odpowiadają zupełnie ce­
lów' a przestrzeganie ich iest ściśle polecone.

Kolizyi między koniecznościami państwowemi 
a dążeniami ludności pomiędzy armią a intere­
sami wszystkich innycn warstw ludności pań­
stwa. nie może minister usunąć. Oto jesteśmy 
świadkami zaciętej walki, w jaką zostało 
zawikłane b a r d z o  p o t ę ż n e  p a ń s t wo ,  
które dało inicjatywę do konferencyi pokojowej
1 do ograniczenia zbrojenia się. Okoliczność 
mogą okazać się silniejszemi od najlepszej 
woli, a nawet najsilniejsze państwo jest nara­
żone na Klęski, zadawane mu przez mniejszego 
przeciwnika, j e ż e l i  j e g o  g o t o w o ś ć  do  
wal - r i  n i e  b y ł a  z u p e ł n ą .

Jak długo rozmaite samodzielni1 państwa 
istnieć będą, rak długo koniecznemi będą ar 
mie, jeżeli zaś potrzebnem jest wojsko, to po- 
trzebne.m jest w o j s k o  d o b r e  i s i l n e ,  któ- 
reby dawało rękojmię skutecznej akcyi. Jak 
długo potrzebniemy wojska, potrzebne są na — 
nip najlepsze siły państwa. — Być żołnierzem, 
m"  - stać się honorem.

Państwo daje żołnierzowi materyalnie bardzo 
mało i najbogatsze państwo nie byłoby w mo­
żności otrzymać się przy budżecie, gdyby chcia­
ło kupić bubie dobrych żołnierzy. Dobrych żoł 
nierzy naieży sobie wychować, stawiając ich 
pod względem moralnym wysoko. (Oklaski.)

Po przemowie! posła Reichstatter a. dyskusyę 
zamknięto. W ybrano mówców generalnych : 
„prou pos. Bi o.l e r a f contra“ pos. Kl o f acza.

Godz 2. m. 30. Pos. B i n d e r  zabiera głos:

Z komisyi prasowej.
Wiedeń, Komisya prasowa wybrała przewo­

dniczącym hr. W o d z i c k i e g o. Do subkomi- 
tetu wybrany został w miejsce zmarłego Euge­
niusza Abrahamowicza poseł dr S t a r z y ń s k i .  
Posła Pantonczka wybrano referentem dla wnio- 
sku posła P a c a k a w sprawie przymusu świad­
czenia reuaktorów przed sądem. Poseł S y W e ­
s t  er  złożył imieniem snbkomitetu sprawozda­
nie o p r o j e k c i e  u s t a w y  p r a s o w e j .  
Wnosi on, aby zaniechano dysknsyi generalnej, 
a przystąpiono odrazi do dysknsyi szczegóło­
wej, która ma być podzielona weałng piętnastu 
grup. Objawia się powszechnie życzenie, aby

Minister uważa za możliwe s k r ó c e n i e  
r z t s n  p r a c y  na 10 g o d z i n  w dzień, a 9 
godzin w nocy Termin dla zaprowadzenia 8-go- 
dzinnego czasu pracy ma być ustanowiony. Fa­
brykantom można pozwolić na w y k o n y w a ­
n i e  r o b ó t  w ś wi ę t a ,  jeanakże muszą się 
oni zobowiązać przyznać robotnikom w miesią­
cu 4 dni wolne Celem ograniczenia roboty po­
nad godziny robocze, muszą nastąpić pewne za­
rządzenia, celem un księcia nadużyć. Potrzebną 
jest dalej rewizya paragrafu ustawy, dotyczą­
cego strejku i złamania kontaalitu.

Jest dalej Konieczna rewisya ustaw, d o t y ­
c z ą c y c h  s t r e j k u  Obecnie każdy strejk 
oceniany bywa na podstawie obowiązujących 
ustaw, nie ze stanowiska ekonomicznego, lecz 
ze stanowiska zakłócenia spokoju i porządku 
społecznego. Przy rewizji obecnych ustaw, są­
dzi minister, że  t r z e f i a  z a j ą ć  s t a n o w i ­
s k o  z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i e  i postanowić, 
iż każdy jeżeli nie jesl połączony z wykrocze­
niami, m a VC h a r a k t e r w y ł ą c z n i e  e k o n o ­
m i c z n y  i w wielu wypadkach u i e z a g r a ­
ża p o r z ą d k o w i  s p o ł e c z n e m u .  W  końcu 
podniósł minister konieczność polepszenia p o- 
m o c y  l e k a r s k i e j  dla robotników.

ProjeKty te przekazane będą komitetowi mi­
nistrów równocześnie z kwestyą p a ń s t w o ­
w e g o  u b e z p i e c z e n i a  r o t i o t n i k ó w .W*-*

Reforma cenzury.
Petersburg. Komitet ministrów, naradziwszy 

się nad u s t a w ą  o c< n z u r z e ,  uchwalił utwo­
rzyć komitet, złożony z urzędników doświad­
czonych w sprawach cenzury, członków Aka­
demii umiejętności oraz innych ludzi wybitnych, 
celem rrwizyi ustaw prasowych i cenzuralnych, 
oraz ułożenia świeżego projektu ustawy. Prze­
wodniczący tego komitetu, osoba, w y b r a n a  
p r z e z  c ar a ,  ma mieć prawe zapraszania na 
posiedzenia komitetu osób, które mogłyby udzie­
lić informacyj, oraz reprezentantów prasy pro- 
wincyonalnej. Dalej przewodniczący ma mieć 
prawo przedkładania Radzie oaństwa bezpo­
średnio propozycji.

Komitet ministrów uchwalił następnie, aby 
jeszcze przed ostateczną rewizją wspomnianych 
ustaw, z n i e s i o n o  p r a w o  mi ni s t ra  s pr aw 
w e w n ę t r z n y c h  zakazywania gazetom przyj­
mowania anonsów, oraz aby zniesiono istniejące 
obecnie prawo przenoszenia gazety z jednej 
red akcyi do drugiej.

Dalsza uchwała komitetu ministrów opiewa, 
że przed rewizją ustaw cenzuralnych prawo 
ministra spraw wewnętrznych zakazj wania 
sprzeaaży pojedynczych numerów gazet, od­
nosić się może tylko do sprzedaży po uli­
cach, placach, dworcach kolejowych i innych 
miejscach publicznych, nie zaś w księgarniach 
i czytelniach. Minister może jednakże żądać 
wymienienia n a z w i s k a  a u t o r a  (!) arty- 
Kułu, jeżeli autor ten ma być ścigany, i jeżeli 
minister czyni to ze względu na bezpieczeń­
stwo państwa (!).

Komitet ministrów' uchwalił prosić cara, aby 
książki, które będą oddawane komitetowi mi­
nistrów przez ministra oświaty, celem konfi­
skaty ze względów politycznych, przesyłane 
były AKademn um.ejętności i innym instytu­
cjom naukowym do zaopiniowania

Minister spraw wewnętrznych i sprawiedli­
wości mają poddać rewizji postanowienia do­
tyczące cenzury W  końcu uchwalono uprosić 
ministra oświaty i ministra «nr?w w"wnetr?uych.
aby po naradzie z generał-gubernatoreu kijów - 
skini oraz zastępcami Akademii umiejętności 
i uniwersytetów w Kijowie i Chai kowie, pod­
dali rewizyi rozporządzenia, zawierające o g r a ­
n i c z e n i a  d l a  j ę z y k a  m a ł o r u s k i e g o  
w książkach

Wszystkie te uenwały zostały dnia 3 b. m. 
przez cara p o t w i e r d z o n e .

Petersburg Dzisia ma nastąpić ogłoszenie 
nkazu carski 'go. mianującego członka rady 
państwa i członka korespondenta aKademii 
umiejętności, rzeczywistego tajnego radcy Ho- 
b e k o ,  przewodniczącym specjalnej komisyi 
d ia  r e f o r m y  u s t a w  p r a s o w y c h  i cen-
z n r a l n y c h .

Członkami tej komisyi zostali mianowani 
senatorowie B o r ° w i k o w s k i ,  S ł u t o w s k i  
i Z w i e r e w ,  towarzysz ministra oświaty Łu- 
k i a n ,  wiceprezydent akademii umiejętności 
N y k i t y n ,  zwyczajny członek akademij Li u-  
s z e w s k i ,  honorowy członek akademii senator 
K o n i ,  hr. Golinisze* £  u t n z o w, rzeczywisty 
radca stanu A r s e n i e  w, redaktor „ G o ń c a  
E u r o p  y“ K a s i  u l e w i  c z ,  redaktor „Gra, - 
ż d a n i n a“ ks. M e s z c z e r s k i ,  redaktor 
„K i e w 1 a n i n a“ profesor P i c h n o , wydawca 
„N o w o j e W r e m i a "  S n w o r i n. — Oprócz 
tego wchodzą w skład komisyi reprezentanci 
interesowanych departamentów.

Posiedzenia komisy zaczną się za 10 dni.
P-zewodniczący H o b e k  o oświadczył, że dą­

żeniem jego jest z n ' e s i e n i e z u p e ł n e  cen ­
z u r y ,  a więc także cenzury duchownej pra­
wosławnej. Władze dnehowne mogłyby wysyłać 
po jednym zastępcy do naczelnej władzy pra­
sowej.

O ile z depesz dzisiejszych wnosić można, w 
W a r s z a w i e  n e w r ó c i l i  r o b o t n i c y  do 
p r a c y ,  a nawet, jak twierdzi depesza Pet. Ag. 
telegraficznej, s t  r e j  k u j ą c y  u k a r a ć  mi e ­
l i  ś m i e r c i ą  r o b o t n i k ó w  p i e k a r s k i c h ,  
którzy podjęli pracę. Strejk w Dąbrowie Gór­
niczej oddziałał niekorzystnie na Warszawę, po­
zbawiając ją węgla. Wogóle strejk zarówno w 
Warszawie, jak w Królestwie Poiskiem, z d a j e  
s i ę  c o r a z  w i ę c e j  t r a c i ć  c e c h  p o l i t y ­
c z n y c h .  a tem wybitniej występują w niem 
z n a m i o n a  w a l k i  e k o n o m i c z n e j .  Dowo­
dziłoby tego częściowe zaniechanie strejku w 
Łodzi i pertraktacye z właścicielami fabryk w 
Warszawie.

Zdaje się też nie ulegać wątpliwości, że rząd 
pragnie odjąć strejkom w cafłej Rosyi ostrze 
polityczne przez bardzo znaczne ustępstwa eko­
nomicznej natury. Wskazują na to p r o j e k t a  
u s t a w  r o b o t n i c z y c h  o których powyżej 
zamieszczone donoszą telegramy. Gdyby w tym 
duchu wydano ustawy, robotnicy otrzymaliby 
w bardzo znacznej mierze zaspokoienie swoich 
żądań.

Rząd petersburski pragnie najwidoczniej u- 
spokoić, i to  c z e m D r ę d z e j ,  dwa najważniej­
sze czynnik, obecnego ruchu rewolucyjnego: 
r o b o t n i k ó w  i p r a s ę .  Stąd dwa komunikaty 
rządowe: o ustawodawstwie robotniczem i re­
formie cenzury.

(Teleqramy „N. Reform y" z 8  lutego). 

Sytuacya w Warszawie.
Warszawa. Z powodu strejku górników daje 

się odczuć w i e l k i  b r a k  w ę g l a .  Dowóz wę­
gla u s t a ł  z u p e ł n i e -  Na rynkach węglowych 
niema zupemie obrotu. Ceny podskoczyły w ko­
palniach o 60 do 70%■

7 Lodr.
Łudź. W  mniejszych fabiyKach z n ó w  p r a ­

c u j ą  (Zob. koresp. z Łodzi. Przyp. Red.). Za­
rząd kolejowy p r z y j m u j e  o d p o w i e d z i ą  1- 
n o ś ć za punktualne dostarczenie frachtów.

Łódź. Żołnierze dali wczoraj ognia do straj­
kujących, którzy usiłowali uwolnić z więzienia 
jednego ze swoich towarzyszy Trzech robotni­
ków rannych.

Lodź. Do pracy w fabrykach stanęli dziś ro­
botnicy w mniejszej .jeszcze liczbie, niż wczo­
raj. Właściciele fabryk zażądali, aby fahryki 
zamknięto na czas nieograniczony. Gubernator 
odDarł na to krótko i węzłowato, że uważałby 
to za  s t r e j k  w ł a ś c i c i e l i  f a b r y k  i po­
stępowałby z nim? jak ze strajkującymi.

Strejki w Królestwie.
'• arszawa. (Półn. Agencya tel.) Wczoraj przed 

połndn.em rozpoczął się ogólny strejk we W ł o ­
c ł a w k u .  Fabryki i szkoły zamknięte. Strajku­
jący zachowają się spokojnie

Z zagłębia dąorowsKiego.

Katowice z S o s n o w c a  przybyło tu wielu 
urzędników Niemców ze swojemi rodziuami. —  
W  Sosnowcu były już krwawe zajścia, ale brak 
szczczegółów.

Dąbrowa Górnicza Do wczoraj wieczora pa­
nował tu spokój. W o j s k o  n i e  u c z y n i ł o  
d o t ą d  ż a d n e g o  u ż y t k u  z b r o n i .  Przed­
stawiciele robotników rozpoczęli p e r t r a k t a ­
c j e  z w ł a ś c i c i e l a m i  f a b r y k  w sprawie 
żądań natury ekonomicznej

M i i c n t  i te le p n cn c  

wiadomości „N Reformy11
z dnia 8 lutego

Praga. Przy wczorajszym wyborze uzupełnia­
jącym do Rady państwa, z Izby handlowej zo­
stał wybrany Ryzanek (Młodoczecbj Niemcy 
wstrzymali się od głosowania.

Belgrad. G a b i n e t  c o f n ą ł  d y m . s y ę .  
Wobec tego przesilenie jest z a ż e g n a n e .

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. Hr Juliusz Andrassy wyjechał do 

Wiednia dopiero d z i s i a j  r ano .  O godzinie 
czwartej po południu będzie na audyeicyi u 
cesarza.

Budapeszt. Stronnictwo niezawisłości odbyło 
dziś przed południem posiedzenie, na którem 
się ukonstytuowało. W  posiedzeniu tem wzięio 
udział przeszło 150 posłów. Na wniosek posła 
Justha wybrano prezesem stronnictwa jednogło­
śnie Franciszka K o s s u t h a ,  wiceprezesam. 
Belę B a r a b a  sza,  Gezę P o l o n y e g o ,  Jul 
Ku  11 n e r a ,  Ferdyn. S z e d e r k e n y e g o  i Ja­
na T o t h a.

Budapeszt. Partya niezawisłości wybrała dz.- 
siaj prezesem pos.-  Fianciszku K o s s u t h a ,  
Pos. Albert A p p o n y i oświadczył, że nie przyj­
mie żadnej godności.

Ideał Kossutha.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu par­

ty i niezawisłości oświadczył poseł Franciszek 
K o s s u t h ,  w odpowiedzi na toast wygłoszony 
na i ego cześć, że 'ego ideałem są „ n i e z a w i ­
s ł e  W ę g r y " .  Ideał ten bliskim jest urzeczy­
wistnienia Wyborcy powinni obecnie wstąpić 
na driigę pracy pozytywnej. Przemawia! także 
Albert A p p o n y i.

0 dziesięciogodzinny dzień pracy.
Berlin. Na wczoraiszem posiedzeniu parla­

mentu niemieckiego poseł z cuntrnm T r i m -  
b o r n uzasadniał interpelację, żądającą zapro­
wadzenia 1 0 - g o d z i n n e g o  m a k s y m a l n e  go 
d n i a  p r a c y  dla robotników f a b r y c z n y c h ,  
a przynajmniej dla r o b o t n i c  fabrycznych.

Sekretarz stanu hr P o s a d o w y k y  wska­
zywał na to. że rządy związkowe dotychczas 
z powodu rcfómaitycb stosunków miejscowych 
i hygienieznych w rozmaitych gałęziach prze­
mysłu, zachowywały się odmownie wobec żąda- 
nia ogólnego maksymalni go dnia pracy. Sekre­
tarz zwrócił się ponownie w tej sprawie do 
rządów związkowych, z których dotąd ośm 
odpowiedziało bądi odmownie, bądź oświad­
czyło, że sprawa wymaga jeszcze zbadania. 
Pizy kwestyi maksymalnego dnia pracy dla 
robotnic fabrycznych rozstrzygają także konku­
rencje zagraniczne. Rząd zwrócił się przeto 
do rządów S z w a j c a r y i ,  Ansti  o - Wę g i e r ,  
W ł o c h  i B e l g i i  w sprawie łączuego postę­
powania w tym kierunku. Dotychczas Szwaj- 
carya odpowiedziała życzliwie. Gdyby przyszło 
do łączne' akcyi z wjmienionemi państwami, 
najważniejsze ODawy byłyby usunięte. Naieży 
oczekiwać p o m y ś l n e g o  wyniku rokowań

Warunkowa służba dwuletnia.
Paryż. Senat obradował wczoraj nad artyku­

łem ustawy o 2-letniej służbie “ ojskowej, upo­
ważniającym ministra wojny, na wypadek na­
p r ę ż o n y c h  s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z ­
n y c h  z jaKiem państwem, do zatrzymania w 
szeregach żołnierzy, którzy wysłużyli drugi rok

Z teatru woja*
Spór, jaki powstał pomiędzy generałom Kn- 

ropatkinem a dowódzcą drugiej armii generałem 
Grinpenbergiem zajmuje żywo referentów woj- 
skowych prasy europejskiej. Że jego przyczyną 
może być tylko niepowodzenie ostatniej ofen- 
zywy rosyjskiej, to zdaje się nie uiegac żadnej 
wątpliwości. Natomiast z dotychczasowych do­
niesień trudno jeszcze wywnioskować, kto 
głównie zawinił, Grippenberg czy Kuropatkin, 
że akcya ta nową skończyła się klęską. Kwesrya 
ta nie da się rychlej rozstrzygnąć, dopóki nie 
będzie wiadomo, j a k i  c e l  miała nagła ta 
ofenzywa rosyjska ? Z początku przypuszczano, 
że celem jej było tylko s i l n e  z r e k o g n o -  
s k o w a n i e  p o z y c y i  r o s y j s k i c h ,  co 
twierdzono także ze strony rosyjskiej. Później 
atoli, gdy się dowiedziano, że tę wyprawę wy­
wiadowczą podjęto 7 siłą 100 tysięcy ludzi, 
powstały pewne wątpliwości. Z jednej z dzi­
siejszych depesz wynikałoby, że miała ona być 
wstępem do ogólnej ofenzywy wszystkich trzech 
armii rosyjskich. Jeśli więc rzecz się tak 
miała, odpowiedzialność za poniesioną klęskę 
spadałaby głównie na Kuropatkina, podczas 
gdy w pierwszym wypadku, jeżeli była to tylko 
oddzielna akcya wywiadowcza, głównie generał 
Grippenberg mógłby odpowiadać za jej fiasko. 
To tylko już stwierdzono, iż fiasko Dyło bar­
dzo ciężkie Straty rosyjskie obliczają dziś na 
25000 załitych i rannych.

Wczorajsza depesza generała Karopatkina 
donosi, że w nocy na- 5. b. m. mały oddział 
rosyjski zdobył zajętą przez Japończyków wieś, 
przyczem Rosyanie bagnetami zaKłuli 50 ja ­
pończyków. Gdy atoli nadeszły znaczniejsze 
oddziały japońskie, Rosyanie zmuszeni byli co­
fnąć się na g ł ó w r e  s w o j e  p o z y c y e .

W Londynie otrzymano wieści, iż zanosi się 
na w a ż n ą  d y w e r s y ę  j a p o ń s k ą  o d  
s t r o n y  p ó ł n o c n e j  K o r e i  ewentualnie na 
bliskie już o b l ę ż e n i e  W ł a d y w o s t o k u .  
Dzisiejsza depesza z Petersburga, dotycząca Wła- 
dywostokn, zdaje się - potwiardzać tę wiado­
mość.

(Telegramy „N. Reformy41 i  8 iutego). 

Niewykonany plan bitwy.
Londyn. W Mandżuiyi nad rzeką Szau pa­

nował w ostatnich dniach względny spokOj. 
Tylko w kilku miejscach przyszło do drobnych 
utarczek. Dezerterzy rosyjscy, którzy przybyli 
de obozn japońskiego, opowiaiajf że genera1 
K u r o p a t k i n  wysłał był rozkazy, ażeby w 
chwili, gdy generał G r i p p e n b e r g  p r z e ­
ł a m i e  l e w e  s k r z y d ł o  j a p o ń s k i e ,  także 
aentrum i lewe skrzydło rosyjskie ruszyio na­
przód i gw ałtow ne zaatakowało Japończyków 
na całej linii. Rozkaz ten nie mógł być wjko- 
nany, ponieważ Giippenbeig, jak wiadomo, za­
dania swego nie spełnił.

Grippenberg czy Kuropatkin?
Berlin. Do „Vossisthe Ztg*1 donoszą z Pe­

tersburga, że kwestyą dymisyi generała Grip­
penberga nie jest jeszcze rozstrzygnięta. Na­
tomiast ma być silnie zachwiane stanowisko 
generała Kuropatkina. W  petersburskich kołach 
dworskich i rządówycn oczekują rychło walnej 
bitwy w Mandżuryi

Następca Grippenberga
Petersburg Słychać tutaj, że w miejsce ge­

nerała G r i p p e n b e r g a ,  który ma w rócić do 
Petersburga, ma być zamianowarym komendan­
tem drugiej armii rosyjskiej w Azyi wscho­
dniej generał Z i e r p i c k i.

Wyjazd z W/adywostoku.
Beriin, Z Petersburga donoszą KuropatKin 

wydał rozkaz, aby k o b i e t y  i d z i e c i  o p u ­
ś c i ł y  W ł a d y w o s t o k .  Otrzymają one wol­
ny przejazd nad jezioro Bajkalskie. Profesorowie 
i studenci instytutu oryemalnego i uczniowie 
gimnazyalni o p u ś c i l i  j u ż  m i a s t o .

Sprawa zawarcia pokoju.
Waszyngton. W kołach rządowych oświadcza­

Z komitetu ministrów.
Petersburg. (P. a. t.) Na wczorajszem posie­

dzeniu Komitetu ministeryalnego rozpoczęto obra­
dy nad 6 punkt m nkazu z dnia 25 grudnia 
w sprawie wolności w sprawach religijnych i 
usunięcia wszelkich ograniczeń, które nie są 
wprost w ustawie podane

Byle nie Konstytucya!
Londyn. „Daily Eipress11 donosi, jakoby car 

postanowił zwołać sobur ziemski, roazaj parla­
mentu, w którym byliby zastąpieni r a d c y  o- 
k r ę g o w i .  Sądzą, że car o d n o ś n y  u k a z  
o g ł o s i  w p r z e c i ą g u  14 dni .  Z drogiej 
jednak strony „Daily Express“ zapewnia, że 
zwołanie przez cara soboru jest n i e p r a w d o -  
p o d o b n e m  i że car nie naaa konstytucyi 
przed zakończeniem wojny Gdy nastanie po­
kój, car zwoła zgromadzenie nieparlamentarne, 
która u d z i e l a ć  b ę d z i e  j e d y n i e  r a dy ,  
lecz nie poweźmie uchwał rozstrzygających.

Dodatek do adresu.
Moskw a. Ks. TrnDeckoj, marszałek szlachty 

gub. m oskiewskiej, przy uchwalaniu adresu do 
cara złożył oświadczenie, w którem podniósł 
łączność samodzierżcy z narodem, i zaznaczył, 
że celem adresu jest uta zupełna zmiana foi my 
rządu, lecz u r z e c z y  i s t n i e n i e  n a j w y ż ­
s z y c h  i d e a ł ó w  n r o u u  r o s y j s k i e g o .  
W ścisłej łączności c a i narad' widzi jeayny 
sposób uśmierzenia u ysłów i n la ln y  rozwój 
ojczyzny.

Komisya budżetowa R a d y  p a ń s t w a  przy­
j ę ł a  w c z o r a j  p r z e d ł o ż e n i e  r e f u n d a -  
c y ' n e 22 głosami przeciwko 8.

W dysknsyi poseł S t a r z y ń s k i  przemawiał 
za ustawą w myśl stanowiska Kola polskiego, 
Poseł K r a m a r z  natomiast, oświadczył, ze 
Czesi głosować będą przeciwko r e f u n d o w a ­
niu.  —  Z»'ęli oni wprawdzie stanowisko wy­
czekujące. Dotychczas jednakże nie zaszło nic, 
co mogłoby skłonić .eh do zmiany stanowiska 
w tej s prawie. Jeżeli stronnictwo ma głosować 
za pańsiwowemi potrzebami, to również pań­
stwo mnsi s p e ł n i ć  z a s a d n i c z e  ż ą d a n i e ,  
aby naród czeski mógł swe obowiązki wobec 
państwa wypełniać.

Przeciwko ustawia oświadczył się także poseł 
R o m a ń c z u k ,  który zaznaczył, że posłowie ru­
scy pozostaną w >pozycyi przeciwko rządowi, 
dopóki trwać będzie „nieprzyjazny dla nich sy­
stem rządowy w Galicy'11. prezyaent gabinetn 
G a n t s c h  i minister finansów K o s e l  wyka­
zywali, że kasy państwowe wyczerpały się do 
tego stopnia, iż przepisane przez ustawę nzu- 
Dełmenie stało się konieczne.

K o m i s y a  k o l e j o w a  wybrała wczoraj dla 
zbadania przedłożenia rządowego w sprawie 
przekroczenia kredytu przy budowie kolei a l­
p e j s k i c h  osobny podkomitet, do którego we­

Odpowiedziałcy redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K  o n o  p i ń s k i

S i  D L N Ł A  K ii.
(A rtyku ł; w tym  d a n ie  nie pochodzi od 

R e d a k c ji '

W e >T8iyBtikch 
oywil iłowa­
nych pań- , 
stwach /  
- e j e  / \  
stro- /
wa / A -  /

*4*  '  dla koszul, kołnierzyków 
i mankietów.

4  ' U. JOSS & LID WEN STEIN
/ c. k nadworni dostawcy, Praga, VII.

48 Częściowo nie sgrzeaajfj się, * o



Przez t y s i ą c e  l e k a r z y  k r a j u  
i z a g r a n i c y  p o l e c a n e

N a j l e p  s z b  p o ż y w i e n i e  
d i a  d z i e  c  i

z d r o w y c h  I c h o r y c h  na ź o ^ d e k .
D o sta ć nożna  w aptekach ! sk ładach  aptecznych C l

17.3 nadzwyczaj dadra w w y m i o t a c h ,  nie- 
Y c tn ie n su ,  z a t w a r d z e n iu  i ta

O  J Z  |  O  I
b i .uw c ja  ,.Q njssj i n ie  dozrftfja. z b o c z e ń  w trawi e n  i u

ń Fabryka dyet. środków spożywczych- 0
! BS S GR F ‘  R.Kuf e k e ,  WIEDEŃ L

to00

Potrzebny zaraz
prak tykant

z dobrem wykształceniem szkoliłem do nura 
fabrycznego. Zgłoszenia z odpisami świadectw 
pod „ t a n r y 1 po ;e ifcstante P o d g ó r z e ,  
za okazaLiem kwitu inser. 652

Fortepian
„Hofbauera- w dobrym Istanie a o  a p r z e d a  
a  Ja. Wiadomość- Bmro dzienników „W . Ja­

śkiewicz < t A Ciastoń", Karmelicka 6.
651 1 3

Poszukuję leśniczego
z ni2szyLi egzaminem, z praityną odpewie- 
dnią. Odpis świadectw i warunki przyjmuje: 
Z a r z ą d  d ó b r  L itw in ó w , poczta w miejsca. 
Zgłoszenia przyjmuje do 2<‘ lutego b. r. Zgło­
szenia nie uwzględnione zostaną oez odpo­

wiedzi. 649 1 3

Miód pszczelny tegoroczny), pato­
kę, knracyino-deberowy. bez żadnych domie- 
bZ6j wysyła w blaszankach po 5 kg z pasiek 
własnych, jaz z opłatą poczty za 7 koron (po 
powołania się na to ogłoszenie) Żarzą. Dodr 
zk mskice i pasiek Zyąi.iunta Lityńskiego w Sle- 
mikowoach, poczta Siemikowoe 650 1 30

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

Wł. Grabowskiego
oraz

Bim Towarzystwa Właścicieli realności
w Krakowie, ul. Gołąbią 14, 

POLECA:
ZAKOPANE:
G rabów ka: Różo o mieszkania do wynajęcia. 
SKLEPY : Grodzka 50, Floryańssa 28. Ogro­

dowa 8, PI. Matejki i , Karmelioka 6, Sław 
kuWBka 8. KnrnLJ 6, Zwierzyniecka 21, 
Wiślna J, Karmelioka 8, „w. Jana, Sw. To­
masza Rakowicka 3, Floryańska 47, Grodz- 
ka 47, Szewska 27.

POKÓJ z meoiam. lnb bez: Graniczna 5, Ry­
nek K Wielopole 11, Wolska 3, Karmelicka 
19, Karmelicka 16, Stachowskiego 12, św 
'Terirudy 11, Małj Rynek 7, Smoleńsk 20, 
Basztowa 25, Rogata 8 , P'ac Kossaka 8, 
RaJziwill j wska 21, Straszewskiego 10, Sto­
larska 11, Mikołajska 7, Jagiellońska 8, Ra 
torego 16, Stac'-owskiego 6, Studencka 4, 
Plac Matejki 5, Zygmuniowska 10, Podzam 
cło 24, Floryańska 36. Retoryka 10.

1 POKÓJ i KUCHNu Zwierzyniecka 9, Nad 
Radawą 21, Kurniki 6.

2 P O K ljE  z przed., z meblami mb bez' 
PI ic ',VW. Świętych 1, Szujskiego 4, Sta- 
chowskiego 25, św. Marka 8

2 POKOJE . kuchnia. Plac Matejki 1, Rako­
wicka 3, Radziwiłłowska 17.

3 POKOJE, przedp i kuchnia: Grodzka 51, 
Dębniki 15, Jabłonowskich 19, Zwierzynie­
cka 25

4 POKOJE, przedp i kuchnia: Jabłonowskich 
9, Retoryka 1, Ratoregc 16, Wolska 28. 
Warszawska 3, Krowoderska 30, Podwale 10.

6 POKOI, przedp. i kuchnia: Kanonicza 16, 
Podzamcze 14, Retoryka 9, Siemiradzkiego 
8, 6, Wolska 28, Siemiradzkiego 14, Smo­
leńsk 11, Karmelicka 42, Studencka 21.

A POKOI, przodpok i kuchnia: Grodzka 50, 
św Anny 3, Krupnicza 8, Batorego 17, Dol­
ne Młyny 3, Studencka 8, Pi jarska 3.

7 POKOI. Sw. Marka5, Warszawska 17, Kar 
melicka 6, Wolska 14, Krupnicza 18.

8 POKOI: Warszawska 17, Krupnicza 8 Sw 
Marka 7.

JO POKOI Pałac Spiski, Kolejowa 13 654

2 kurs
rozpoczyna się z dniem 15 lutego 

w koncesyon. ^35 2 6

SZKOLE MODNIARSTWA
E M Y  S K W A R Y  

K p t i k ó w ,  u l .  W i ś l n a  2 .

P r a w n i k  rn°zakaie lekcyi w miejscu. 
F i  r  W 11111 Podejmuje się dać dobrą i 
skuteczną pomoc w nauce tym uczniom, któ­
rzy otrzymali zł., notę. Również może udzielać 
języka francuskiego lnb ruskiego. — Warunki: 
Osobny pokój lub umiarkowane wynagrodzenie. 
Adres: N ła w feow sh a  1. 1 1, 1 p . 609 3 3

BAŁONi sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w anie powszednie on 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południn.
U l i c a  B r a c k a  5 .  N a  p a r t e r z e .

282 15 0

O B IAD Y
smaczne i zdrowe w domu i na miasto. 
Cena przystępua. Pension „Ukrai­
na", Karmelicka 40, II p. 4a. 9 o

M leczarńia
„ Z D it O łO E "

rz-, ul. sw. Tomasza róg Floryańskie] (od ko­
ścioła św. Jana) poleca poranne mleko nie- 
zbierane 1 inny nabiał Mleko gorące o każdej 
porze dnia. P ą c z k i  warszawskie (lukrowane) 
po 4 ct. Za 1 kor. 14 szt., za I złr. 30 szt.

C h ru s tu  funt 68 ct. — S a la  d la  g o ś o i .
404 11 12

*  J U B I L E R  J

1 6 . A R IłiA T O W IC Z ::
Kraków, Rynek gł. I. 18. 3

Skład wyrobów z ł o t y c h  I 
s r e b r n y c h  oaj gustów niej szych !} 
w największym w wyborze.

Zamiana, tndzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna.

c  Chińskie sreb ro  p o  cen a ch  fa- 
t; b ryczn y ch  n a  sk ładzie
(I 91 19 0 jj

4 * S" ■*'' * A i  0 0 4  i

W  k o n a l i .  K a k l a d s b

8 P E 2 E D A Z Y  i K U P N A  
JEK. T e l e s z n i o k i e j

przy ul. Szewskiej Hr 10, I. piętro,
są tanio dc nabycia: Kaseta srebra na 6 osób 
stoł., deser, i kaw., k lka serwisów porcel na 
12 osób, stół dębowy na 26 osób, peleryna 
gronost., łazienko parowa pokojowa, dy wany 
perskie i angielskie, Ga-nitnry mebli salonow 
w stylu „baron", „renesans", „secesyau i t. p. 
Kilka sypialni i jadalni stylowych, Sekretarki, 
Zegary (antyki), Świecznik niekny wenecki, 
Smchy z kości Błon. artystycznie rzeib., Obra­
zy stare, Lustra (antyk), Kandelabry srebrne 
i z bronzu antyk i nuwoczesne, kilkanaście 
przedmiotów man., 2 Fortepiany dobre, Biura. 
Salonki i t. p,, 2 Szafy m< n. ładne. Garderoba 
męska i damska. Piękną bibliotekę z czarnego 
drnewainkr szyldkretem składającą się z sza­
fy, biura, kanapy, 2 foteli, 4 krzeseł, lubtra 

i stolika. 51 57 0
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis.

Pension Mignon.
Meran.

Mam zaszczyt powiadomić, iż pen- 
syonat k. p. Doorowolskiej, który się 
znajduje w mojej willi, po śmierci mo­
jej dzierżawczyni będę sam prowadził 
dalej. Staraniem mojem będzie gości 
polskiej narodowości pod każdym wzglę- 
dtm zadowolić. —  W pensyonacie moim 
praktykować m ogą wszyscy lekarze me- 
rańscy. — Kuchnia polsko-f rancusKa. —  
Ceny umiarkowane.
596 3 3 E m a n u e l K u ; e t im .

g SiliiUKI K O SlP ęiTCSSY  g
8  WTLMY BkRUCHOWEJ
k  w K r a k o w ie ,  p r z y  u l. B is h  u p t e j  Ł .  1 4  —  poleca

Wyśmienity p u d e r  h v g se u u  t n i . Najlepsze środki do ratyonal-
nego pielęgnowania w ło s ó w  i p rszec iw  ł u p i e ż o m .  W

K r e m y ,  w o d y  t o a le t o w e ,  m ^ d la  le c * n ic * e  p r o s z k o w a n e  >4 
snorządzone według przepisów/ pierwszorzędnych powag lekarskich. O  

Przyrządy i pasty d o  p ł e lę g u o w a u ia  r ą k  i p a z n o g e i .  w  
W y s y łk i  n a  p r o w i n c y ę  o a w r o t n ie .  442 4 4 ,  ^

<*XXXXXXX)10K  CłOKX<*9QtCX>aOIO»OIO
Od dawien dawna z swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATr .  ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca h a n d e l

.  A d a  m o  w i c z s »
w B r o d a c h  na pograniczu rosyjskiem 12 100

i  fant „Familijnej11 bardzo d o b r e j ............................. złr. <-40
1 funt „Melacpe de Moskau11 w oryg. opak., najlepszej 2’50 
1 funr „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3'50 
■ funt „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych 1'20 
Kawa Ceylon, -nakomita, lranco 5 kilo . . . .  9 '—
Srzyoki litewskie tegoroczne 1 k i l o .......................... złr. 3-—

•  H e r b a ta  z  B r o d ó w !  •

• H e r b a ta  z  B r o d ó w !  •

Dla pp. Nauczycieli
uboczne zajęcie połączone ze znaczne- 
mi dochodami. Czynność łatw a i można 
ją wykonywać bez przerwy w swym 

zawodzie.
Zgłoszenia z podaniem wieku upra­

sza się nadsyłać pod adresem „B iu r o  
a « e K u r a c y jn e “ , L w ó w , P la c  K a ­
p itu ln y  3. 667 1 3

Folwarczek
składający #ię z 20 morgów ziemi żytniej i zie 
mm jczanej w Piaskach Wielkich w pcw. Pod 
górukim budynki w dobrym s^an.e.

g m n  ir m i i  dwupiętrowa, wolna od poda­
tku, w Podgórzu. przv ul. Lwowskiej 29, oraz 
różne p a r c e la  knduVTlaue tamże o powierzchni 
od 100 do 3000 sąż o d o  s p r z e d a n ia .

Wiadomość n Karola ureuera w Podgórzu 
ul. Krakusa 15. 655 l 6

P roszę żądać
p a t i i  1 firanko

mego bogato ilustrowanego cenni­
ka z przeszło 8u0 odbitkami zegar­
ków, wyrobów srebrnych i złotych.

HANNS KONRAD
Pierw8zi rabrvk i zegarków w Briix Nr 1358 

(bzeony). 511 8 30
Prawdziwy niklowy kotw remont, wraz z łar 
cuszkiem złr. 2 25 3 zegarki złr. 6'60. Niem„ 
ryzyka! Dozwolona ivym lub zwrot pieniędzy.

C Z E K O L A D Y
C I A S T K A  D O  H JE R B A T Y
C U K IE R K I
N A  W E T Y
K A K A O
P I F C Z Y W K A
Z A S T Ę P S T W A  K A W Y

„CHO<vG i- ł k T  
'  [ . O B O S U r Z 11

83 9 17

Dla Pań!! Dla Pań!!
N a jle p s z y m  ś r o d k ie m  do p i& lę g n o w a m a  w ło s ó w  je s t  ro z u m n ie  
p o ję ta  h y g le u a  t. j. c z y s t o ś ć  g ło w y .  ^Vłosy utrzymane czysto i szczo­
tkowane codziennie, nie wypadają, a więc należy jo dwa razy w miesiącu 
zmyć gąbką, zmaczaną w ,.Schampoo;ng Petrole“ , gdyż tylko wtedy szybko 
wysychają, n e plączą się i nie k/uszeją, Jeżeli przytem każda z Paó co drugi 
dzień sprdSf.y włosy proszkiem ,Bezbarwnym- i wyszczcr«tkujt ptaranuio, 
nabiorą połysku, będą pulchni', a więc dobre do uczesania i odtłuszczono.
Prospekta na żądanlsl Ś r o d e k  t e n  p r o s ty  i  ta n i poleca Prospekta na żądanie i 

K r a k ó w  MA K r a k ó w
w  p la e  M a r y a c k i

NOWOŚĆ: ;jHENNOLINA“ M i  włos? siwe i uzdrawia.

R e a ln o ś ć
tv Leżajaka. składająca się z ka­
mienicy murowanej o 17 tibikacyicb, 
oficyny drewnianej o 7 ubikacynch, do 
brze się rentująca. wraz z morgowym 
owocowym ogrodem jest z wolnej ręki 
do sprzedania. —  Bliższa wiadomość 
n właściciela Denkera w Tarnobrzegu.

656 1 3

P r K / T I t f l l i f i  8'?  A g e n tó w  tylko adol-
* U « 4 U I \ U J O  nych, inteligentnych i ma­
jących obszerne stosunki z kupcami, dc soli­
dnego znanego artykułu bez kunkn’ encyi. -  
Wiadomość w Gł. Agencyi Dzienników i Ogło­
szeń, Plac Maryacki 2. 653 1 2

PĄCZKI pc 4 ct.
codziennie świeże, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Ołuaa 10, Floryańska 2 (Hotel Drezdeń­

ski) Kraków. 239 28 o

2 iiraty od Parli Moraitf
przy ul. Czarnowiejskiej, taż przy szko­
le, 620 sążn: w najładniejszem położe­
niu, do sprzedania po 7 złr. za sążeń. 
Wiadomość n właściciela w Podgórzu, 

Mały Rynek 18. 625 8 4

W Pałacu Spiskim
w  K r a k o w ie  (Rynek główny) 

Sale na bale, zabawy i zebrania 
towarzyskie do wynajęcia.

Światło elektryczne i winda. 
Wiadomość na miejscu od 10 dc 1 

pop 1 od 3— 4. 3y9 19 25

iPraktykani
lat 13. znajdzie umieszczenie w handlu 
korzeni i win 71. R o jk o t .v k u .  A o - 
w y  S ą c z ,  4 w o r y . e e .  eir, 2 3

F o r t e p i a  y ł
w bardzo dobrym stanie za 280 złr. do sprze- 
aania zaraz z powoda wyjazda. Wiadomość u 

T. Drozdowskiego, Floryańbka 7, III p.
608 2 3

sprzedania prawie nowe: Garni­
tur salonowy augielssi, stolik, 

lampa wisząca, biumo damikie rzeźbio­
ne. Smoleńsk 1. 14, II piętro. 642 2 4

M n J l S r a  j^zytóvtr; Włoskiego, an- 
l i a u a a  glelsklego i roeyjekiegu. 
Wszelkie r l o n n t m u f a .  —  Kraków, 
KlejMirz, Hotel Centralny, I p . ,  N r n. 11.

71 39 0

H. Sindel, Jasienica
wysyła co dzień świeże masło w ó kg. 
paczkach opłatuie za 10 K 20 h, 433 4 8

Do wynajęcia
bezzwłocznie, względnie od 1 kwietnia mie­
szkanie parterowe w Czarnej Wsi Nr 55 -araz 
za rogatką, składające się z 4 pokoi, przedpo­
koju, kuchni, dwóch dużych oszklonych werand, 
dwóch ogrodów, w kcórycb jest 150 drzew 
szlachetnych owocow „karłów". — Wiadomość 
tamże na I piętrze u p. Stoberskiej. 643 2 3

i

R O D U S !
przy ulicy Batorego 1 . 18, parter,
poleca ię znaną z dobroci herbatę, prze- 
wyżbzającą inno, po bardzo niskich cenach 
od 5 0  h. — Sprzedaż częściowa także 
u pp.: A. Sli irezewski i Polakiewicz, ul.

Floryańska 13. 105 12 15

Cenniki na żąuanle darmo i optatmo.

pl&c Maryacki 
Salon fryzyerski ©

550 7 23

Najlepsze i najtańsze

SARZYPCE
cytry, gitary, a l t ó w k i ,  k la -  
ry n e iy , f l e t y ,  oraz wszelkie 
in s i r e m e n t a  d ę te  — tylko
we fabryce instrumentów pod 

firmą
O .  L t M l e r h o f e r

M W  w O p a w ie . ~WN
284 Cenniki darmo. 6 10

tu straty czasu i liaz tatów.
Inżynier budowy maszyn z oraktyką lat 
30, w Wiedniu mający stosunki z pier­
wszorzędnymi fabrykami, podejmuje się 
wykonania wszelkich mechanicznych 
urządzeń dla warsztitów każdej gałęzi 
przemysłu maszynami najlepszej kon­
strukcji, dla tartaków, młynów, przed­
siębiorstw naftowych i t. p., dostawy 
maszyn parowych, naftowych, gazowych 
i gazowodowych najnowszych i najle­
pszych systemów, wykonuje kosztorysy 

I plany bezpłatnie m  15 o
Konrad Korytyński,  inżynier, 

Wiedeń, V., Schóribrunerstrasse 27

M C c d o w iy  je s t
ów skutek taki osięgają p. T. Pauie przez używanie angielskiego 
mleka ogórkowego. Usuwa z twarzy po kilku dniach piegi, wy­
rzuty i inne nieczystości skórne, wygładza zmarszczki, nadaje licom, 
nie szkodząc skórze, białą, świeżą i delikatną cerę. .Test to śro­
dek na wystawie paryskiej i wiedeńskiej odznaczony, który jak 
u nas, tak też i w Anglii szybko wyrugował wszelkie mne środki 
piękności. Cena flaszki 2 K, do tego prawdziwe angielskie mydło 
ogórkowe 1 K. puder ogórkowy K 1 2 0  1 krem ogórkowy 2 K. 
Dostać można w każdej aptece. Skład główny: Zygmunt Rucker, 
Lwów; F. Breyer, Przemysł, na Bramie I. 4 ;  Reim i Spółka

w Krakowie. sso 1 5

Bez nauozyciela, bez nauk), bez znajomości nut
może każdy grać na mojej

TRĄBCE SAMOGRAJACH J

pieśni, tańoe, nu rsze na ślubach, zabawach, 
wyoieczkach i t. a. instrument ten ma 10 kla­
wiszy, 20 głosów, 2 klapy basowe i kosztuje 
wraz ze szkołą samouczenla się złr. I‘25, 3 
trąbki zlr 3 ’50. Wysyłka .» zaliczką lub po 

nadesłania pieniędzy przez 
H A N U S A  K O N A  a b  A , t)om eksportowy in­
strumentów Tiuzycznych w  B i'U x By, 1362 
(Czechy). Bogato ilustrowany cennik gratis 

i franko 147 19 20

a p l f k  w J .r s liO H ie  
przy ul. FioryańskieJ 2, hot. Drezd. 
poleca okulary, w ik iery, lornetki, 
baroruerry termometry, arządza 
dzwonki elektr.. telefony, gromo- 
f.hrouy, po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 309. 54 12 0

Dwie stenoorafisilci
jedna dla polskiego, druga dla niemie­
ckiego języka, znajdą umieszczenie we 
fabryce maszyn i odlewami żelazu E . 
B r c d t a  i  S p  w  O t t y n i i .  Obzua- 
jomione z pismem na maszynie mają 

pierwszeństwo. 647 2 3

Kantarzysta
władający językiem polskim i nieiLie 
c.Kim w słowie i piśm.e. stenograf, umie­
jący pisać na maszynie, zuająey po- 
u wojną oneńalteryę, potrzebny zaraz do 
fitb ryki Z głu sz , z oupisam. świadectw 
i podaniem wysokości wynagrodzenia 
przyjm. Adm. „N. Reformy11 pod 646  
(ustnych wyjaśnień nie daje żadnych). 

646 2 10

Sadlik konkurencyjny
według system”  amerykańskiego w kardem położeniu idący, 18 
ctm. wysoki, dobrej Konstrukeyi nadając;, się do ciągłej służby 
z 3-letnia pisemną gwarancyą za dobry i dokładny chód. Ćena zi- 
l-45, 3 sztuki zlr d, zt.arcią wieczór świecącą złr 165, 3 szt. 4 50. 

N’ema ryzyka! Dozwolona wymiana lub zwrot oicniędzy.

JS',1",™. HANNSA  K ON R AD A
146 Pierwszą fabrykę w Briix Nr 1361 (Czechy). D* 20
Bogato iii,strowainA cenniki z przeszło 800 odbltkan.’ zegarów, 
wyrobów -rebrnych i złotych. wvsyła na iądan!e gretis i Iranko.

Cook a i Johnsona
amerykańskie patent, pier-

soienie na od&niotki.
Obeoiie najlepszy i najpewniejszy órodek, bar­
dzo »k teczny, natychmiast ból uśmierzający, 
postać m' ‘■na w każdej aptece. 1 pierścień 
w kopercie za 20 h, 6 pierścieni w pudełku 
za 1 K. Przy przei laniu pucztą o 20 halerzy 

więcej.
O ło w n y  ‘ k ła d  „p o d  S a m a ry ta n in e m 1- 

W G ł c a .  352 5 6

Czytajcie t dzlwcla się!
Tylko do Wielkiej- 

nooy jest dla mnie rze­
czą możliwą zatrzymać 
tę cenę. _ 599 5 «  

Przez wielkie korzy­
stne z iknpno jestem w 
możności wysłać za za­
li, zką 8 złr garnitur, 
który zazwyczaj ko­
sztuje 14—16 złr. Ten 
wbpaniały g a r n itu r  
składa sic z 2 wielkich 
kap na łóżko i z jednej 
wielkiej kapy na stoł; 
jest powabnej b <rwy 
czer yonej albo zielonej, 
z piękną girlandą Bece- 
s jjn ą , z poręczeniem 
bes skazy i kosztuje,
dopóki starczy zapas, 
♦-'k > 8 złr, (16 koron). 
Każdemu kupującemu 

musi ten garnitur sprawić wielką radość, a kogu nie zadziwi taniućć, niech zwróoi 
towar, a bez trudności otrzyma j ieniądze napowról. — 0 0 dzień nadchodzą setki po­

no ynych zamówień. F le r w  z y  m o r a w s k i  d o m  w y s y łk o w y

IDLIUS HOITASCH, Hndonin (Góding) Nr 33. Morawy.

CZERWONE.
300 sitnk pomarańcz czerwonych . kor. 1P50
5 Kg. pomarańcz czerwonych . . . „ 3 i*0
5 kg. „ mandarynek . . . „ 3 «0
5 kg. sałaty lub kalafic-rów . . . .  „ 3*20
5 kg. pająków morskich lnb kar

czocbów •    4'40
564 3 7 opłamie za zaliczką
G i « v *  S p a i i g h e r o .  T r y e s t .

Wyborne marmolady
polecam w dobrej jakości jasne, twarde ga­
tunki, opłatnle do każdej stacyl pocztowej przy 

j j i l  iorze Drzynaimn'ej 5 kg za zaliczką 
508 2 10 za kilo koron

marmoladę brzoskwiniową żółta jak złoto 1 
pomarańcz , cytrynową, czereśniową • l i 30 
agrestową, głogową bzową (powidełka) j 
ostreżnicowa. brusznicową, renklod iwą I 
porzeczkowa, malinową mi rmoladę . . 1'40 
mieszaną wyborną z jabłek . . . .  — '80
śliwkową z c u k r e m ..................................  ’6b
Bok malinowy (Rptenarski) . . . . . .  140
Bok pomidorowy l i t r ..................................1 —
sok śliwkowi l i t r ......................................V—
groszek młody zielony, 1 l i t r .................— ‘80

'/,  litra . . -  44 
Niestosowne przyjmuje się napowrót, jeżeli 
zwrot nastąpi zaraz i opłat lie. Lizy w iększym  
odbiorze ceny osobliwe. Niżej 5 kg. jednego 
gatunku drożej o 10 h Oa kilogramit, Scheinber- 
gfir*8 Ccmseryeufabrlk Marmeladenkocuerei mit 

Dampfbezrieb, Wiedeń, XIII., Gurkgasse 3.

Poszukuje sif
kwoty 8O00 do 14 000 koron na hipotekę real­
ności. Procent 7 */o ■ Adres w Admini racyi
„Nowej Reformy" pod 623. 623 2 3

na wynalazki, 
w y  j e d u y w a  

1 we yszybtkich 
oaństwacb

I n iy n lM *  £4t. D z l i a f i n k i
126 przysięgły rzecznik patentowy 23 96 

W ie d e ń , V II ., l.lndengaH H e 2 .
(w pobliżu c. k- urzędu patentowego).

Jak Z A  D A R M 3
niklowy tłem. z ne.pisem „System Roskopf Pa­
tent" wraz z pięknym łańcuszkiem złr. 1'70, 
trzy sztuki złr 5 '—, sześć sz*uk iłr. 9 —. 
Srebrny Roskopf o 3ch koperti eh bardzo sil­
nych zlr. 5 75. Stalowe Rom męBk'6 -łr 2 35, 
damskie złr. 2'50. Srebrne zega'k' damsKie 
złr 8 50, męjkie ztr 3 25. Bndztki świecące 
w nocy złr. 135. dogato Ilustrowane oenriKl 
576 darmo I opłatnle wysyła 8 30
S. Z A H H , K r a k ó w , u l. F lo ry a ń a & a  31.

Dostawca Związku c k. urzędników pastw.

Gratis i franko
wysyłam k-żdemu swój wielki bo­
gato ilustrowany cennik z przeszł" 
800 odbitkami dobrych a tanich 
instrumentów muzycznych wszel­

kiego rodz&Jn.

HANKS KONRAD
POM EKSPORTOWY towarów muzycznych 

w Briir; Nr 1358.
Skrzypce dla początkujących już za złr. 2‘40, 
2'7ft, 3-— , 3*40 i wyżej. Smyczki po 40, 50, 
70, 90 ct. i wyżej. Cytry, haimonie ltd ró­
wnież na składzie. — Ryzyka niemal Uozwolona 
wymiana lub zwrot olerlędzy. 512 12 30

Sposób pozbycia się tuszy.
Nowa m itoda w zewnętrznem 1 mknlnem postępowaniu w celu usunięcia tuszy, bet zmiany 

sposobu żywienia I trybu życia, bez używania lekarstw.
A b y  s m u k ł ą

być przy, równoczesnem utrwaleniu zdrowia, trzeba używać wy­
nalezień jgo  przez wiel. 00. Kapucynów, prawdziwego włoskiego

m  y d ł a  ( J p a l .
Znika otyłość, zrikają wielkie biodra, a pojawia się sniukłość 
młodocianego wieku, harmonizująca figura, wdzięczne formy 
bez zmiany w sposobie życia Zupełnie bezpieczne leczenie 

Fo nżyw. w otyłości. Przyjemne, proste zastosowanie. Nie potrzeba dyoty.
Nie potrzeba lekarstw. Naturalny przetwór roślinny z poręczeniem bez nszczerbkn dla 

zdiowir. — Działanie naturalne. — Tylko pochwalne nznan a.
M y d ło  U ra l wysyła się z dokładnym opisem nżycia w pudełkask z trzema 

wielkiemi kawałkami po 250 gramów za IO K ,  z sześcioma kawałkami za 16 K . 
z 12-ma kawałkami za 8 0  K ,  opłatnie i wolne od cła za zaliczką lub po otrzymaniu 
należytcści Do wyleczenia potrzeba nrzyn»jmuiej trzech kawałków. Ze zleceniam' -wracać 
się d i j e d y n ie  u p r a w n io n e g o  faorykanta pod adresem: 659 1 6

l > o < i o v i p o  l * o l l u k  w  i H i M l y o l a i i i e  (Mailami, Italien).
I.isty 25 hal., korespondentk i 10 bal. — Korespundencya we wszyBtkicb językach

Przed nżyw.
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